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Nie będzie to rzeczą nową, gdy powiem, że jeszcze 
tak źle, jak obecnie, nie było nigdy wodro- 
dzonej Polsce, 

Pieniądz spada z dnia na dzień w sposób 
„ Zawrotny. Drożyzna coraz bardziej szaleje. Nikt 
nie jest w stanie przeprowadzić jakiejkolwiek kalko- 
lacji, bo wszelkie rachaby wywracają się jak 
domki z kart, przez dzieci budowane. 


Obuwie i bielizna dla wielu, bardzo 
wielu rodzin staje się już zbytkiem pra- 
wie niedostępnym. Niemożliwem wprost staje się 
zakupienie bodaj jednego na rodzinę ubrania, fury drzewa 
na opał lub parn grudek węgle 

Ten, co pracował i oszczędzał całe Życie, traci 
nieraz za parę dni połowę swojego mozolaego dorobka 
przez gwałtowny spadek pieniądza. Oszczędność 
przestała być cnotą, a stała się karą i plagą 
dla oszczędzającego. 

Na wsi polskiej panika, niepewność, przeraże- 
nie. Każdy pyta, eo będzie za tydzień, za miesiąc, a co 
za rog i — nikt na to nie znajduje odpowiedzi, choć 
każdy widzi, że jest tak źle, iż gorzej być nie 
może. Nie przesadzę, jeśli powiem, że £00/, ludności 
wiejskiej stoi na brzegu nędzy I przepaści, 90°/, lud- 
ności tej wsl, o której do niedawna jeszcze pisano w ga- 
zetach sążniste artykuły o niezmiernych, wprost bajecz- 
nych jej bogactwach, na którą jeszcze dziś zwala się 
winę drożyzny, a która drży o swoje jutro, która jest 
przepełniona półnagimi żebrakami, żyjącymi z obcej 
łaski, czego od lat dziesiątek nie było, w której ginie 


się masowo z powodu braku lekarza na któ-| moż 


Wychodzi co niedzielę, 
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a) DOIIEYCE: 


rego rzadko kogo stać, gdzia grasują nagminne choroby 
w sposób przerażający, a władza wcale się o to nie 
troszczy, fizyk zaś zagląda tam z obowiązku zwykle pa 
śmierci pacjenta. 

Ludność miejska, a przynajmniej jej ogromna 
większość, znajdnje się w tem samem położe: 
niu Wzrost cen żywności, brak mieszkań, 
wyzysk przez pośredników, brak pracyi za: 
robku, są plagą, coraz więcej ludność tę dręczącą. 

Biedny i uciśniony zawsze szuka sprawców Swo- 
jego nieszczęścia, a szuka także dróg i sposobów wyjścia. 


Z biedy ludzkiej korzystają złe dachy, korzy: 
stają demagodzy, a często i spekulanci po- 
lityczni Ci ladności miejskiej piszą i mó- 
wią, żejej niedoli winna tylko wieś, ta dzia- 
dowska wieś, której ludność ledwie dysze, z małemi 
wyjątkami, a którą spotykają zarzuty i obelgi, a często 
daleko idące nawet urzędowe szykany. 

Wsitakżetłumaczy sięczęsto, że winę 
jej nędzy ponosi miasto, ponoszą urzędnicy tam 
siedzący, traktujący chłopa jak murzyna. Opowiada się 
o pełnych kawiarniach i teatrach, o giach w karty, sbio- 
rach, balach i tańcach, do szaleństwa dochodzących. 

Z obwinienia wzajewnego rodzi się zawiść, 
wygrażanie sobie pięściami; potęgują się antago- 
nizmy społeczne, polityczne, partyjne. Ni- 
szczy się siły społeczne, uniemożliwia współdzia- 
łanie tych czynników, które są do tego powołana. 

Wiem o tem dobrze, że wieś nia może budować 
swojej przyszłości na walce z miastem, miasto zaś nie 
e być obozem warownym, zamkniętym w sobie, 
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strzelają... zairutemi strzałami w stronę wsi. Okopy 
sztuczne muszą być zniszczone, jeśli ma nastąpić po- 
prawa. 

Inni nareszcie wiążą to zło z naszą sytuacją po- 
lityczną i rzucają bez namysłu twierdzenie, że jeżeli 
ntworzy się większość sejmowa i rząd, na 
niej oparty, to wszystko momontalnie się 
zmieni. 

Wobec tego, że od „Piastowców* w znacznej mie- 
rze zależy utworzenie i większości i rządu, utarło się 
przekonanie, że wina złego, jeśli nie w całości, to 
w znacznej części, leży po naszej stronie. Słyszy się za- 
rzuty, że chronimy chłopów od podatków i ciężarów, że 
schlebiamy ciemnym masom, nie mającym pojęcia o obo- 
wiązkach wobec państwa i że to wstrzymuje nas od 
stanowczogo kroku, ratującego i ludność i państwo. 

Odspełnienia naszych obowiązków się 
nie achyiamy, nikogo, a więc i chłopów nie myślimy 
bronić przed obowiązkami wobes państwa i społaczeń- 
stwa. Chcemy dać państwu, co mu się od nas należy, 
ale nie chcemy sami żyć iluzjami „ani też 
karmić niemi drugich. z, 

Wiemy, że frazes sam, hasło, ani poklask 
die są wystarczające. Chcemy ię większość, do 
której dążymy, oprzeć na mocnym fundamencie; na 
programie realnym i wykonainym. 

Ubolewać wprost należy, że poszczególni po- 
słowie, a nawet niektóre grupy polityczne, 
w sposób wprost łekkomyślny traktują te 
wielkie zagadnienia nawet i teraz, gdy to może 
bvć brzemienne w następstwa, i rzucają obietnice, któ- 

Jun uiguy spełnić nie będą w stanie, a, nie mając od- 
wagi wziąć odpowiedzialności na siebie, starają się ją 
zrzucić na kogo innego. 

Nie da się zaprzeczyć, że do naszego cięż- 
kiego położenia państwowego w wysokim 
stopnin przyczyniło się groźne położenie 
polityczne Europy. Prawdą jest, że alarmy wo- 
'enne ostatnich tygodni spowodowały w znzcznej mierze 
"w niesłychany wprost spadek marki polskiej, a co za 
tem idzie, szalony wzrost dreżyzny wszelkich artykułów. 

Wewnętrznenasze stosunki, walki par- 
tyjne, szkalowanie wszystkiego i wszyst 
kich, egoizm bogaczy, chęć łatwego zarobkowania, 
zdzierstwo, nie mające granie, pogarszają też stale 
położenie. Owe sławna burdy, robione w stolicy 
"ez niektóre stronnictwa, rzekomo w interasie naro- 

uwym, które o mały włos nie doprowadziły do woiny 

domowej, największego nieszczęścia, jakieby nas mogło 
spotkać, kule rowotwerowe Niewiadomekiego, które spo- 
wodowały śmierć Ś, p. Narutowicza, poza komipromiiiac;ą 
państwa za granicą, której sią tak prędko nie odrobi 
kosztowały państwo gruba miljardy, które w pewnej 
części płaci i płacić będzie każdy obywatel. Nie pomaga 
też gloryfikowanie zbrodni przez podnoszenie do wyżyn 
bohatera narodowego lub męczennika Niewiadomskiego, 
który, czemkolwiek by był, popełnił zbrodnię, która po- 
winna być przez każdego człowieka o zdrowych zmy- 
słach. bezwzględnie potępiona. 

Polityka nie jestzabawa, a tem więcej 
nia może być hecą, lecz musi być konsekwentna 
praca, 17e- = obranv - kinrnnku bez wzglądu na prze- 
szkody. «a, nisi psot,, ubrauą często 
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w hłyskotiiwv frazes, jyr.txreślają nietylko siebie, lecz | sklep. 


Da z 


ta zagranica, niestety, 


państwo, narażając je na zarzut zagranicą 
że polityka polska towznaczaej części ro. 
bienio mało poważnych „kawałów“. A jednak 
a wiele w Polsce do powie 
dzenia. 

Pragnałbym, ażeby u nas zrozumiano, ża poca. 
łnnek Witosa z Lutosławskim lub Dąbskiego 
z Dubanowiczem jeszcze stosanków na lepsze 
w Polsce nie zmieni. 

Źródło złogo leży gdzisaindziej i dopóki 
jego się nie usunie, nie może nastąpić poważna poprawa. 

Do naprawy stosunków w Rzeczypospolitej 
trzeba przedewszystkiem oprócz programu mieć wola 
niezłomną Jo jego wykonania i czas na to potrzebny. 
Wolę tę musi mieć rząd, musi mieć Sejm, ale 
musi też mieć całe, bez różnicy i wyjątków, apołeczeń- 
stwo polskie. ~ 

Wszyscy muszą również zrozumieć, że to nie 
będzie przedsięwzięcie, na którem można 
zarobić, i owszem, można tu mówić, szczególnie z pos 
czątku, jedynie o ofiarach. Wobec tego zaś, że wielka 
część ubogiej lndności nie będzie w stanie ich ponieść, 
muszą ©ne spaść naroszcie swoim ciężarem bezwzgiędnie 
pa tych, których stać na nie. 

Jakizolwiek jednak będzie rząd, jeśli nia będzie 
misé dostatecznego poparcia tak ze strony czynników 
politycznych, jak i ogółu społeczeństwa, jeżeli nie bę- 
dzie mieć możności spokojnej pracy, to nigdy nie zro- 
bić nie patrafi. 

Rząd składa się tylko ze zwykłych ludzi, na któ: 
rych wypadki i nastroje działają silnie i często unie« 
możiiwiają pracę. A zaprzeczyć się nie da, że nie było 
w Polsce jednego rządn, któremu by poma- 
gano, a przecież chyba nie było takiego rządu, któryby 
chciał szkodzić państwu! 

Do naprawy więc, o ile ona ma rzeczywiścia 
nastąpić, muszą być użyte wszystkie siły narodu. Ani 
narzekania, ani złorzeczenia, ani lamenty na nic się nia 
zdadzą, tem więcej nie zdadzą się gwałty, gdyż one 
mogą tylko zaszkodzić, Rewolwerem i pałką, a chociażby 
obelgą i oszczerstwem, nikogo się nie zachęci do współ: 
pracy trwałej i zgodnej. 

Do trwałej i skutecznej pracy musi być przygo 
towany grunt i stworzona potrzebna platforma. 

Mam wrażenie, że chwila ta w Sejmie się 
zbliża, a występy Łuckiewiczów i Griinbaumów mogą 
ją przyspieszyć, 

Jeśii się to nie stanie, to wina będzie 
po stronie tych, coalbolekkomyślnie rzecz 
traktują albo, zapatrzeni we własne dobro, nie 
chcą widzieć ani potrzeb współbraci, ani 
niebezpieczeństwa, zagrażającego państwu, 


Wincenty Witog. 


Gospodarstwo, skladające się z 42 morgów pola, 

w tem są 4 morgi lasu 50-letniegu, dom nowy, duży ną 

ukończeniu, dachówką kryty, zasiane dziewięć 1 pół korca 

zboża zi:” owego, półtora morga koniczu, dwa konie, 3 krowy, 

inwentarz martwy, 3 km od miasta, blisko kolei, kościołą 

i gimnazjum. Adres: Smia aaz, Kamionka Struimiłowae 
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Fabryka kafli »Snopków«, przyjmie chłopców de 
nanki kafiarśtwa, chęiniej z prowincji blisko Lwowa, 
Zgłoszenia: Wolak i Heran, Lwów, ul. Sapiehy A h 


Przywódca Białorusinów stwierdził, że w kiubie „Wyzwolenia“ są 

kiałorusimA i prawosławni. — „Wyzwoleńcy* przyrzekli Białorusi: 

mom autonomjg teryiorjalną. — Maiejszości i „Wyzwolenie za wy- 

rzuceniem luśimożci polskiej z kresow wschaodnich. — „Wyzwolenie 
mie jest polisktem stronnictwem ludowem. 


Zachowanie się w Sejmie klubu Thugutowców, 
noszącego nazwę Polskiego Stronnictwa Ludowego „Wy- 
zwoleme*, stanowisko, jakie ten klub zajął i zajmuje 
w oduiesienia do sbraw pierwszorzędnej wagi państwu 
we, nakazeje przyjrzeć się bliżej temu klubowi i temu 
stronnistwu, które obecnie usiłuje zapuścić swoja zago- 
ny w Małopolsce, a przedewszystkiem w ostatnich cza- 
sieh zagięło parol na chiavów poiskica, przebywających 
w Ameryce. Jest obowiązkiem działalność tego klubu 
o słović na podstawie faktów, na podstawie czynów, 
a więć na podstawach niezbirych. W tej sprawie otrzy- 
waliśmy dwa artysuły, które poniżej zamieszczamy: 


Sojusz Tauguttowców z Bialorusinami 


W ezasie ostatnich wyborów do Sejmu żydzi, 
Niemcy, Ukraińcy i Białorusini, czyli tak zwaye mniej- 
sżości narodowe, złączyły się w jeden blok, 
który z powodu kłótiwości i rozbicia społeczeństwa 
poskiego odniósł ZwyGięstwo, Wprow. Szając do Sejmu 
bi:uzo stosunsowo znaczuą lczbę posłów, Był to zwią- 
zes jawny, o którym się podczas akcji wyvorczej wiele 
mówiło i pisało. 

Obuk tego jawnego sojuszu wyborczego istniał, 
jak się obseuie okazuje, sojusz Grugi, cicky, wstydliwy, 
m aunowicie sojusz między tak zwanem Pol- 
skiem Stronnictwem Ladowem „Wyzwołle- 
nie“ a Białorusinami. 

To posityczne kumoterstwo ujawniła mowa pre- 
gesa klubu białoruskiego, posła Paraszkiewicza, 
wygłoszona w Sejmie podezas rozprawy nad oświadcze- 
niem prezydenta ministrów Sikorskiego, dnia 23 stycznia 

„r. W mowie tej powiedział poseł Taraszkiewicz 


co następuje — (przytaczam wedle stenogramn sej 


mowego): 

„Wybory rozbiły to urojenia, że niema Ukraińców 
l Białerasinów, bo oprócz niektórych wyjątków, kto prze- 
szedł z naszych ziem białorukich do Sejmu? Kogo ta wi- 
dzimy? Widzimy tych, którzy zupełnie wyraźnie szli pod 
flagą białoruską | widzimy „Wyzwolenie“, to jest tych, 
którzy w swojej agitacji korzystali z języka białaru- 
skiego, którzy obiscywali autonomię terytorialną Biało- 
rusinom. Otóż wskutek tego na ławach „VKiyzwołenia* 
jesi również kiiku Białorusinów, nawet prawosławnych”. 

. Słowa te wywołały zrozumiałe zdziwienie w całym 

Sejmie i szereg niedowierzających.. okrzyków ze strony 
różnych posłów. Słysząc je, zapytał poseł Varaszkie- 
wicz, zwracając sią wprost do ław „Wyzwolenia*: 

„= Tak, jesteście, czy nie? 

Głosy posłów białoruskich z ła w „Wyzwolenia* 
sdpowiedziały: — „Jesteśmy, 

A więc wa „Wyzwoleniu” są posłowie, którzy 
otwarcie oświadczala, że nie sa Polakami, sa posłowie. 


którzy uważają się za członków narodu białoruskiego, 
który ma tendencje niepodległościowe, który zmierza do 
tego, by uzyskać samodzielne państwo. 

Uzyskanie samodzielności przez Białorusinów nie 
da się, przynajmniej w obecnych waruukach, osiągnąć 
Dlatego też Białorusini domagają się na razie terytor- 
jalnej autonomii, domagają się własnego białoruskiego 
sejmu krajowego, a tę autonomję terytorjalną „Wy: 
zwoieńcy' im przyrzekli. 

Jak Biaiorusini pojmują ową autonomię, tego do- 
wodem i próbką są żądania, które na zadatek przyrze-. 
cżonej im przez „Wyzwolenie* autewomji stawiają. Do- 
magają się oni: 

1) Natychmiastoweqo zaprzestania kolonizacji kro- 
sów wsgkodnich i zwinięca osadnictwa wojskowego 

2) udiania białerus«iej ludności hezrolnej i mało: 
roinej ziemi bez wykusu, to jest bez odszkodowania do- 
tychczasywych właścicieli. 

du trzeba stwierdzić, że żądania te odnoszą 
się do ziemi, będącej własnością Polaków, 
vo ziemi białoruskiej nikt nie zabrania rozdzielać między 
białoruską ludność. 

Dnia 25 stycznia 1923 r. wnieśli posłowie bialo- 
ruscy i ukraińscy w Sejmie wniosek nagły, zawierający 
przytoczone wyżej dwa żądania z dodatkiem trzeciego 
który brzmi: 

3) Doręczenie Sejmowi do 30 dni prajektu ustawy 
o zlikwidowaniu osadnictwa na tak zwanych kresach 
wschodnich ł o rezdaniu ziem osadniczych bez wykupu 
między bezrolnych i małorolnych włoświań małoruskich 
i ukraińskich. 

Wnioskodawcy, to jest Białorusini i Ukraińcy, do- 
magają się więc w tym wniosku nagłym, aby Sejm pol- 
ski wbrew konstytucji, która nakawaje płicić odsziodo= 
wanie za ziemię, zajętą na cele reformy rolnej, uchwalił 
ustawą, na jaką nie olważył się nawet rząd carski 
ustawę, której wprowadzenie w życie wymistłoby po- 
prostu niby śmiecie z podwórza obywateli państwa naro 
dowości polskiej z Białorusi, Wołynia i Uxrainy! 

Pod tym wnioskiem nagłym Binłorusinów i Ukraiń: 
ców znajduja się także podpia członka kuaa „%yzwo- 
lənia“, posła A. Ballina, 

A więc Wyzwoleńcy obiecali Białorusinom auto: 
nomję terytorjalną, obiecali im rozdać ziemię, należącą 
do Polaków i to rozdać im bezpłatnie, obiecali im wy: 
rzucić z kresów kolonistów polskich i tych żołnierzy, 
którzy za rany i krew dla Polski przelaną, od Ojczyzny 
ziemię na kresach w nagrodą dostali. 

Dnia 10 lutago b. r. zabrał w Seimis głos agitator 
bolszewieki, poseł Łuskiawicz. Sprzeciwiał on się w swej 
mowie udzieleniu kredytu na potrzeby miasta Lwowa 
z tego powodu, że — jak mówił — Małopolska wsetod: 
ma do Polski nie mależy, Natychmiast zarwaja sią 


iw całym Sejmie Burza protestów, tylko Thugutiswcy 
zawzięcie milczeli Nie dziwnego. Przemawiał ich so- 
jusznik, a niezawodnie mówił po ich myśli. 

To są fakta. 

Doprawdy, krew sią ścina w żyłach, kiedy się 
o tem pisze. 

Rzeczpospolita polska, chłop, robotnik czy inteli- 
ligent, całe społeczeństwo polskie, mio chce uciska 
mniejszości narodowych. Pragnie szczerze zgodnego 
współżycia z mniejszościami narodowemi na zasadach 
„konstytucji, zapewniającej t7m mniejszościom tesame 
prawa, ca i Polakom i pełną swobodę narodowego 
i kulturalnego rozwoju. Ale na odrywanie całych dziel- 
nio od Pelski spułaczeństwo pelskle nie pozwoli. 
Obszary ua kresach wschodnich, będące w rękach pol- 
skich. uio zostały wzdarte z posiadania ludności miej- 
śtowaj, Po swiatowej wojnie były to ziemia niczyje, 
było to pustkowie, leżące odłogiem. Polski pług 


przeorał je po raz pierwszy pod zastaw isrss, 


nice te są granicą, ua której dzięki ofisrnej 
krwi rdzennie polswiago żołnierza zatrto y- 
mały sią epidemje, g'5$d i rozkiad belsze- 
wicki. To nasz niezaprzeczony tytuł do tych ziem. 

„Stronnictwo, które dla uzyskania i powiększenia 
swojej liczby posłów przyrzekło mniejszościom narodo- 
wym przeprowadzenie tych rzeczy, z jakiemi aa ¿raz 
występują, powinno zdać rachunek całemu społaczeństwu. 
Thuguttowcy powinni odpowiedzieć na to 
proste i krótkie pytanie: 

Czy wolno stronnictwa polskiemu, 
wtronnictwu, mieniącema się ludowam, w ysta- 
wiać waksle r;borcze za które ma płacić 
paiustwo, chłop i żołnierz polski? 

Odpowiedź na to pytanie jest krótka: 

Samobójcy odmawia Kościół miejsca na poświę- 
conym cmentarzu Stronnictwo, którego poczynania, 
bez względu na to, z jakich wypływają pobudek — jeśli 
z niskich, tem gorzej — przyczynia się do osłabienia 
pz“ aa, do jego rozkawałkowywania, wyklucza się 
z gionRa stronnictw polskich. 

Jan Brodacki, poseł na Sejm. 


Thuguttowcy choa chłopu odebra 
ziemię na Wschodzie. 


polską krwią i potem, chcą stworzyć państwo w pań; 
stwie, nie uznają przynależności pewnych dzielnie dq 
Rueczypespolitej i to tych dzielnie, gdzie jest najwięcej 
polskiej ziemi do roznareelowania pomiędzy polskich 
chłopów. Ządania te poprzeć przyrzekli mmiejszościom 
jeszcze podczas wyborow Tliuguttowcy, czyli Polskie 
iStreanictwo Ludowz: „Wyzwolenie“. I popierają je. Gdy 
zbolszewizowany Ukrainiec mówi o tem, ża „Małopolska 
wschodnia nie należy do Rzeczyposnolitej*, Thuguttowcy 
milęzą, choć cały Ńe,m protestuje. — Gdy Białorzziui 
li Ukraińcy stawiają wniosek nagły o wymiecenie Polaj 
ków ze ziem wschodnich, pod wnioskiem tym podpisiją 
się posłowie z „Wyzwolenia“. 

Rozważcia sobie te fakty, rozważele wy wszyscy 
cościo przelali morza krwi i dali stosy ofiar, aby t: 
ziemią obron'ć przed bolszawickiy anarchią. Rozważcis 
subie to, chłopi, tak zwolennicy, jak i przeciwnicy Thu 
guttowców! Czy w was nie zakipi krew z oburzenia? 

Thaguttowcy przyrzekli Białornsinom autonomią 
 fatytorjalną. Co to jest taka autenomja? Jesi to prosta 
joderwanie od Polski połowy jej ziem, jest 
to rzucenie na pastwę dzikiego uciska ludności polskiej, 
która tam od wieków zamieszkuje. Jest ta rozbiór 
Polski, tem gorszy, że dobrowolny; jest ta 
zamknięcie chłopom polskim drogi na 
Wschód; jest to dnszenie was na tych zago 
nach, które juź dzisiaj nie dają wam nędzne: 
go nawet utrzymania; jest to odcięcie was 
od urodzajnych ziem wschodnich i rozdania 
ziemi polskiej, bo ta ziemia na kresach jest polska 
i w polskich rękach się znajduje, rozdanie jej i ta 
zadarmo miądzy lndność niepolską; jest to 
wyrzucanie osadników polskich, którzy tam 
w ostatniza latach osiedli. 

W tych dążeniach popierają Thuguttowcy mniej: 
szości narodowe. 

I pomyśl sobie teraz ty, chłopie polski, coś sią 
krwawił w wojnie światowaj, co po tej wojnie koszte.a 
swojszo życia, krwi i mienia, uwolnił wielkie nożacia 
ka Polski od jarzma bolszewickiego, na coś to 
robił 

Pomyśl sobie ty, żołnierzu, którego Polska w na- 


» grodą za przelaną krew i rany umieściła na kawaiku 
O ziemi ra tych kresach, któreś chronił, któreś pierwszy 


zagrał, pomyśl sobie, 48 masz być stamtąd wyrzuscny, 
pozbawiony tej ziemi i kawałka chleba, a masz być 
wyrzuesny przez politykę niby ludowego 


Ostatnie tygodnia obrad sejmowych odsłoniły praw-jstronnictwa! 


dziwe oblicze stronnictwa, które, nie wiem doprawdy 


Ty, osadniku cywilny, co nie mogac znieść cias. 


diaczego i jakiem prawem, nazywa się także Połskiem |snoty na Zachodzia, pizenigsieś się na Wschód, coś zai 
Stroanictwewa Ludewem, z dodatkiem „Wyzwolenie“. Do | krwawo zapracowany grosz kupit na Wischogzia polską; 
nazwy polskie strozaictwo, nie ma „Wyswolenie” a nis inną ziemłę, “aez ulegnąć temusamz:nu losowi! 
absolutnie prawa po tem, co robiło podczas osłatnieh | Ty, dzięki niepeczytainoj robocie Thugattowców, zamiast! 
wyborów i co zaczęła rokić w nowym Sejmie Strón-|mieć pomoc i opiekę, będziesz drżał cedziennie, nie wie- 
hictwen ladowem nie jest, be chłopi nie mają iam |dząc, czy ogniem nie zapłonie twoja marna „Siedziby 
nic do gadania. „Wyzwoleniem* może się nazywać, |albo czy mord nie us:dei twojogo młodego Życia... 


bo działalneść jego w Sśsjmie i w kraju, a zwłaszcza 
ta kresach, uścwadnia aż nadto wyrsźnie, ża jest to 
stronnictweę wyzwolone z wszelżiego poczu- 
sia państwewego. 


Pomyślcież nad tem i wy tu, w rdzennej Polsce, 
szczególnie wy, co, głosując na listę „Wyzwolenia“, 
daliście podstawą do tej strasznej, zgubaej roboty. — 
Wprawdzie do was skutki jej jeszcze nie doszły. Ala 


Znacie %4 » doniesień pism żądania mniejczości | gdyby tak dalej poszło, to „Wyzwoleńcy* gotowi 


tarodow" wiaszcza żądania Biajorusinów, ujaw- 
uona ù a: Mniejszości chcą wyrzucić Połążów 
t ziem, od wieków do Polsxi należacych, przesiakłych 


oddać mniejszościom i Lublin i Zamość, 
wkońcu woże ula miłej zgody, nawet i Warszawę! 
I pvisyślcia o tem wy. Bracia w Ameryce. na 
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których Thuguttowcy zarzucają siecie, do których i teraz 
wysłali jednego za swoich największych warchołów, aby 
od Was wyłudził dolary, i pamiętajcie, na e» byście 
dawali pieniądze, na jaką robotę Thuguttowcy ich ky 
użyli! Na to, abyście Wy po powrocie nie mogli sabie 
nawet ziemi kupiś w ojczyźnis, bo w rdzennej Polsce 
jest tej ziemi niewiele, u na Kresy nie ucpuszczą Wasi 
Thugużtowcy, stórzy kresy sprzedali, dla uzyskania, 
mandatów, mniejszościom. 

Trudno dopruwdy zrozumieć, co w tem strennictwie 
Thuguttowców robią ludzie tacy, jak pos. Bartel, 
Gaszyński, Nowicki, Łypacewiez i inni, któ- 
rzy zapewne nie zatracili polskiego sumienia, a którym 
towarzystwo Sanojców, Radzińskich, Wojewódzkich i Bal- 
linów niebardzo do twarzy. — Odpowiedzialność za 
wszystko musi przecież spaść i na nich, Mżktor, 


Na drodze do prawdziwej 
waluty polskiej. 


Minister skarbu zabiera się energicznie do wpro- 
wadzenia w Polsce zdrowego pieniądza. Marka nasza 
jest chora. Spadek jej wywołał to, że dziś liczymy już 
tylko na tysiące, miljony i miljardy. W gruncie rzeczy 
jednak wszystkie prawie towary oblicza się, po cicha, 
jaż wedle wartości złotej, do której doszło już, albo 
dochodzi, prawie wszystko, co produkujemy. W rzeczy-ġ 
wistości więc obraczmy markami, a liczymy wedle złota, 
kierując się kursóm dolara. Min. skarbu Grabski 
postanowił więc powoli wprowadzać walutę złutą, na 
razie jako miernik walutowy. 

Wartość złotego polskiego oznaczyła ustawa z wrze- 
śnia 1922 za równorzędną z wartoś.ią franka szwaj- 
carskiego, który stanowi trzy tysiące setną część kilo- 
grama złota. Ponieważ złota nie mamy, więc na razie 
wprowadzać się będzie złoty tylko w teorji, tak, jak 
Się go dziś już wprowadza, licząc ceny wedle wartości 
dolara czy franka szwajcarskiego. Kurs tego teorety- 
cznego złotego polskiego będzie ustalany przez rząd 
dwa razy na miesiąc na podstawie przeciętnego kursu 
franka szwajcarskiego i przeciętnej targowej ceny żyta, 
od której to ceny zależą normalnie ceny wszystkich 
Środków codzieunej potrzeby. 

Przeciw tym zamierzeniom min. skarba występują 
banki i wielki przemysł. Grożą cne nagłym 
wzrostem drożyzny, motywnjąc to tem, że wprowadze- 
nie choćby teoretyczne złotego polskiego spowoduje 
wszystkich do obliczania cen towarów wedle złota. To 
gig już dzieje dzisiaj, więc obaw niema. l 

Przy wprowadzenin złotego polskiego zmienią się 
astronomiczne cyfry naszego bndżetu. Wedle projektu 
budżetu na A bieżący, przysotowsnego przez 
min. skarbu już W wartości złotej, wydatki państwa 
polskiego wynosić mają 770 miljonow .istycu polskich, 
równych frankowi szwajcarskiemu, dechody zaś 550 
miljonów złotych polskich. Niedobór wyniesie zatem 
220 miljonów złotych polskich. Ten niedobór mnsi być 
pokryty przez podwyższenie podatków bezpośrednich 
do wysokości przedwojennej, czyli złotej, oraz przez 
podwyższenie podatków pośrednich, 


amuty szlacheckie 
podnoszą głowę. 


Bezszolne zachowanie się margrabiego Wie: 
lopolskiego wobec prez. min. Sikorskiego, 


Zdawaćby się mogło, że po wojnie światowej ma- 
gnaterja zrozumiała, że minęły czasy jej panowania i że 
zacznie się przystosowywać de nowych warunków spo- 
łecznych i politycznych. — Pokazuje się jednak, że są 
w Połsce mamuty szlacheckie, które nienawidzą dzisiej 
szego ustroju Polski, które się z rzeczywistością dzisiej. 
szą nie pogodziły, którym się jeszcze śni dawna przed: 
rozbiorowa, na przywilejach oparta Rzeczpospolita. — 
Wiadomą jest rzeczą, że magnateria pełzała u stóp 
tronów zaborczych, a wobec każdego czynownika car- 
skiego, pruskiego czy austrjackiego, była zawsze pokorną 
słażką. W Polsce władzy uznać nie chce, a wobec 
członków rządu zachowuje się czasem w sposób, na 
jakiby sobie nie pozwoliła wobec już nie ministrów, ale 
podrzędnych urzędników a kancełarji carskiej czy cesar 
skiej. 

Jaskrawym przykładem nastrojów, panujących 
wśród arystokracji polskiej, jest wypadek, jaki zaszedj 
w ubiegłym tygodnia w Warszawie. 

Jest w Warszawie tak zwany „klub myśliwski”, 
Stanowi on środowisko, w którem zbiera się arystokra: 
cia poiska. Jest to oaza przeżytków i przywilejów, 
gdżie utytułowani panowie biadają nad stosunkami 
obecnymi, usiłują wywierać wpływ na politykę, no i, prze: 
dewszystkiem, zgrywają się w karty. co stanowi ich 
najważniejsze codzienne zajęcie. 

Zarząd tego „klubu“ zaprosił onegdaj na herbatkę 
prezydenta ministrów, jen. Sikorskiego. Prezydent 
Sikerski przybył, powitany tax, jak należało. Zasiadł 
do stęłn i zaczęła się rozmowa o sprawach dziś pieką- 
cych, dla państwa najważniejszych. W ciągu tej roz 
mowy poruszono także sprawę reformy rolnej. 
Prez. Sikorski oświadczył wówczas głośno, Ż8 raforma 
rolna musi byé przeprowadzona Í że wielkie cbszary 
będą musiały na rzecz reformy ra!nej ponieść poważne 
ofiary. 

Zaledwie te słowa wypowiedział, podsześ: do niega 
margrabia Wielopolski I zawołał podniesionym głosem: 
„My, panie jenerale, mamy dawniejszą tutaj markę od 
pana i dłużej tu jesteśmy, Nio "=a:«nlimy sobie na 
żadne reformy rolne!“ 

Byia to bezczelność. Prez. Stkorski powstał 
również i ozwał się do buinego arystokraty, który ongiś 
jako szambelan cara Mikołaja IL wybijał posłony przed 
gubernatorem warszawskim: „Wobec Skałłona nie 
śmiałby pan tak się zachowywać* 

Na to margrabia Wielopolski wykrzyknął znowu: 
„Wyzywaum pana“. 

Znaczyło to, że butny magnat wyżwa: prezydenta 
ministrów na pojedynek. 

Tego już było zawiele prez. Sikorskiemu. Odpalił 
mu więc krótko: „Jako Sikorski przyjmuję 
wyzwanie, ale jako prezydent ministrów każę pana 
zamknąć”. 
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Rzekłszy to, prezydent ministrów skierował 
się ku wyjściu. l 

W tej chwili rzucili się gospodarze lokalu i zaczęli 
przepraszać prez. Sikorskiego, twierdząc, że Wielopolski 
jest podchmielony i że prezydenta przeprosi. Rzeczywi: 
ście, w kilka minut potem pyszałek arystokratyczny 
publicznie prez. Sikorskiego przeprosił. 

Wypadek to bardzo charakterystyczny. Odsłonił 
on prawdziwe oblicza magnata, który jako carski szam- 
belan w pas się kłnfiał już nie prezydentowi carskich 
ministrów, ale poiiemajstrowi warszawskiemu, ale pol- 
skiego prezydenta ministrów potraktował w sposób gru- 
biański i bazczelny. 

Słowa margrabiego Wielopolskiego zdradzają, ga 
co by sobie pozwalali w Polsce panowie szlachta, gdyby 
im się udało dorwać do władzy. 
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Duchowieństwo. 

Ostatnie wybory do Sejmu i do Senatu w Polsce 
przeprowadziły zblokoware stronnictwa Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej pod hasłem waiki ze stron- 
nictwem lndowem. 

„Nie głosujcie na ludowców, bo to wrogowie wiary 
św. i religji* — głosili księża z ambon i konfesjonałów — 
„ale głosujcie na „ósemkę“, na Ch. J. N., bo ona jedna 
daje gwarancję chrześcijańskiego postępo- 
wania w Sejmie i w Senacie, bo ona jedna bronić 
będzie zasad religji katolickiej“. To samo głosili 
na wiecach najmici księży i panów i zbatamuceni przez 
nich kandydaci na posłów. 

Głównym filarem ózemki jest narodowa demo- 
kracja, a jej oficjalny organ „Słowo Polskie* głosi 
tosamo. 

Wkrótce jednak po wyborach mogło duchowień- 
stwo nasze poznać, jakich. to katolików ma w swych 
sprzymierzeńcach. W nnmerze gwiazdkowym „Słowa 
Pelskiego" z grudnia 1923 r. (Nr dziennika 300) umie- 
ścił profesor dr Ganszyniec artykuł pod tytułem: 
„Ewangelja Bożego Narodzenia“. Redakcja „Słowa Pol- 
skiego" w tym samym numerze na stronie 12 zwraca 
szczególną uwagę na ten artykuł, z czego wynika, że 
z nim się solidaryzuje. 

W artykwie tym, bardzo obsz«rnym, bo zajmają- 
cym całe 3 szpaity druku, dr Ganszyniec rozbiera z Pi- 
sma św. Kwangelję św. Łukasza o narodzeniu Chrystusa 
Pana i pisze: 

„Ewargelja ta opowiada, że za dni namiestnika Qairi- 
nusa został zarządzony ogólny spis lłuiności i każdy musiał 
udać się do miejsca pochodrenia swej rodziny, Dlatego wy- 
brał się i Józef z Marją z Nazaretu do Betleem; z powodu 
przepełnienia w gospodach musieli się schronić gdzieindziej, 
do stajni, gdzie Marja powiła Jezusa i złożyła dziecię w żło- 
bie. Rewnocześnie ukazał się unicł Pana niebios i zwiasto- 
wał pasterzom wielką, radosną nowinę*. 

Następnie pisze, że sprawę spisu ludności podano 
w Bwangglji fałszywie jako powód podróży, albowiem 
spis ludności zusiał nakazanym przez Quirinusa dopiero 
w 7 lub 8 roku po narodzeniu Chrystusa. Porównywnje 
Ewangelję św. do.. podań o Sowizdrzale, nazywa ją 
legendą, która powstała w ten sam sposób, jak legendy 


o Ozyrysie, Izydzie i innych bożkach pogańskich. Pisze 
dalej: 

„Tak egipskie podanie o królach i bogach, jako też 
wschodnie podanie bohaterskie, znało legendę o narodzinach. 
Legenda ta przywarła do królćw-bogów, jak Ozyrysa, Tham- 
muza, Dionyzjosa, lab do królów bohaterów, jak Romulusa, 
Perseusa, Cyrusa. Jest rzeczą prawdopodobną, że żydzi 
poznali tę legendę w Bakyłonji i przenieśli ją na 
swego króla-Mesjasza. Ponieważ żydzi-ci rześcijanie 
z.dentyfikowali tego kióla-Messjasza, Chrystusa Nowego 
Testamentu, z Jezusem Nazar:tańskim, stała się owa legenda - 
o urodzinach historycznem podłożem Fwangelji Bożego Na- 
rodzenia chrześcijańetwa. Albowiem jest to stara prawda, 
że w nauce musimy ściśle rozróżnić między Jezn- 
sem a Chrystusem. Jezus miał rodziców, Chrystus ich 
nie posiadał”, 

Wkońcu pisze Gauszynie”, że narodziny Jeznsą 
nastąrily nie w szopie, jak uczy religja, lecz w jaskini, 
która była grożą Wenery, bogini rozpusty. 

„, Przebóg! Autor ów śmie zohydzać to, co dla ka- 
żdago chrześcijaciua jest naldroższem, przyrównywuja 
Pismo św., opis życia Chrystusa Pana ĝo. Sowizdrzuła, 
uazywa to, co zawiera Pismo św., główna podstawa na- 
szej wiary, legendą, to jest powiastką, to Pismo św., 
które wedle dogmatów wiary katolickiej, pisanem jest 
za natchnieniem Dacha św., w którem ani jedno słowo 
nie może być zmienionem! A duchowieństwo nasze, które 
czyta „Słowo Polskie*, nie na to? 

Gdyby w pismach ludowych okazała się jedna setna 
tych bluźnierstw, to ambony kościołów naszych trze- 
szczałyby od gromów i wykłęć na ludowców. Ponieważ 
zaś artykuł ten wydrukowali sojusznicy księży, żaden 
z nich nie uważał za wskazane publicznie z ambony 
zaprzeczyć herezji i zgromić bluźniercę. A przecież wielu 
z ladu czyta „Słowo Polskie“, a przecież wielu z inte- 
ligencji i mieszczan ciekawi byli usłyszeć, bo artykuł 
ten był powszechnie znanym, potwierdzenia od swych 
pasterzy, czy Ewangelja św. Łukasza o narodzeniu 
Chrystusa Pana, to Pismo św. którego tknąć nie wolno, 
czy też to tylko powiastka, tylko legenda, juk legenda 
o Sowizdrzale. A może, może duchowieństwo nasze po- 
dziela zapatrywania dra Ganszyńca? Kto to wie? Gdy 
przypatrzymy się zachowaniu się wielu księży w innych 
sprawach, to naprawdę zwątpienie ogarnia każdego my- 
ślącego Polaka. 

Oto Polska po długich latach niewoli obiera zu» 
pełnie legalnie głowę państwa, pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej. Prezydenta tego, ponieważ wybrany 
został wbrew woli księży i panów, morduje w sposób 
skrytobójczy Niewiadomski, popchany do tej zbrodni nie- 
słychanemi artykułami pism prawicowych; sądy nasze, 
polskie, skazują mordercę na karę śmierci, którą wyko- 
nano i oto teraz cała prawica, ich pisma, duchowieństwo 
i jego organ „Głos Narodu“ pieją hymuy pochwalaśg 
na cześć mordercy-zbrodniarza, gloryfikują czyn jego, 
jako bohaterstwo, odprawiają modły wśród pompy, jaka 
należy się tylko ludziom najwięcej zasłużonym. A we 
wszystkiem tem duchowieństwo bierze czynny 
udział Gdzie nanka Chrystusa, gdzie przykazanie bo- 
skie: „nie zabijaj“? Motyw zbrodni nie zmieni samej 
zbrodni, Czyż chcecie, żeby na was spróbowano popeł- 
niać te czyny, które wy tak wychwalacie, tak gloryfi- 
kujecie? 

Zbrodnia każda zaraźiiwą jest, to też nie długo 
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trzeba było czekać na skutki pochwały morderstwa. Oto umieścić tylko na miejscu honorowem na ścianie środkowej 
nie dłago po tem prawosławny kapłan zastrzelił 10-go|A wiaśnie ta ściana nie nadaje się do tego, gdyż posiada 
lutego b. r w Warszawie metropolitę, głowę kościoła | owalną powierzchnię. 
prawosławaego w Polsce. To plon waszej siejby. Po zasłągnięciu opinji posłów i architektów posta- 
Jeżeli Pan Bóg chce ukarać jakiś naród, daje mu |nowiłem, że krzyż będzie zawieszony przy wejścin do sali 
złych kapłanów. My, widząc 4o, co się obecnie|nad drzwiami, przez które posłowie głosujący (*tak* lub 
dzieja w naszem duchowieństwie naprawdęj „nie*) przechodzą. Miejsce to, jako symbol, jest najstoso- 
obawiamy się o przyszłość narodu, a pocie-|wniejsze, bo krzyż apeluje stamtąd do sumienia posła 
szammy się tylko tem, że przecież nie całe Gucho-|w chwili oddania głosu. 
wieństwo postępuje w ten sposób. Ze względu, że wszystkim nie można dozodzić, nie 
` W trosce o przyszłość narodu zwracamy się do ks |brakło oczywiście osób, którym takie załatwienie sprawy 
Biskupów i naszych Arcypasterzy, by przecież wglądnę i krzyża się nie podobało. Co do zapytania Sejmu, to w po- 
w te sprawy i w imię dobra religji, w imię dobia na- |dobnych wypadkach nie jest ono wogó!: w zwyczaju. 
rodu i samego duchowieństwa, którego powaga i Akad Trąmpczyński, * 
czenie przez to postępowanie bardzo zostały zachwiane, | Tym listem położył uczciwy p. marszałek kreg 
ukrócili zbrodniczą samowolę politykujących księży. |różnej hołocie, która się z tego powodu chwytała Pia 
Dr Stanisław Biały, senator. stowców, niby rzep’ psiego ogona. 
Dziś krzyż ten zawieszono wysoko pod sklepie 
niem sali sejmowej. Czy to wpłynie co na Sejm i na 


2 Pola 66 nowych posłów, że jest w Izbie Ten, który nauczał: „Nie 
Prawdą N krzyži W Seimis a sądźcie, a nie będziecie sądzeni*, który. nauczał: „Od: 
HB š puść nam nasze winy, jak i my odpuszczamy naszym 

Wszyscy czytelmiey, a jeszcze więcej różne kobie-|winowajcom?* Jak dotąd, nie widać tego w prasie pra: 
ciny, pamięt«ją dokumentnie. ile to różni ludzie robili|wicowej i iunej, i dlatego nie wielka nadzieja. 
jazgotu, że „Piastowcy wyrzucili krzyż z Panem Jezu. Bo słusznie powiedział wielki nasz wieszcz Adam 
sem z Sejmu“. Były poseł, ks. dr Lubelski, bił się| Mickiewicz, że: 
nawet p to zajadle Z ks. doktorem Kotala, bo gdy ten Krzyż, stawion na Guigocto, nikogo nie zbawi, 
dowodził, jak było prawdą, że Piaztowcy chciej PORZ 1510 aa krzyża nie postawi, 
w Sejmie, to ten ksiądz, jako wychowanek seminarjum Jakób- Bojk ś 
duchownego z Tarnowa, dowieść chciał w księżem pi- akob Bojko, senator. 
śmie, „Głosie Narodu“, że Piastowcy są temu winni 
koniecznie. 

Ileż to było na ten temat kazań po bożych ko- 
Ściołach, ile to dewotki miały do gadania w czasie wy- 
borów, ile to Jantek Kamysz z Woli Rogowskiej na- 
opowiadał się przy wyborach o tej materji, ile nałgał 
jeden tarnowski duchownik na wiecu w Mędrzechowie, 
któżby to opowiedział? 5 

Na wielkim wiecu w Poznaniu pytali nas o to 
tamtejsi światli włościanie, i na to dałem im wyczer- 
.pującą odpowiedź. 

Słowem, chciano nas za to niby użydowić, i dar- 
mo się broniliśmy przed niesumiennymi ludźmi, którzy 
z tego kuli kapitał polityczny, rzekomo dla „Boga i Oj- 
czyzny”, a wielu tem jeszcze chce dalej wojować. 

Nareszcie zabrakło cierpliwości p. marszałkowi 
Trąmpczyńskiema i napisał o tem list, który tutaj podaję. 
P. marszałek pisze: 

„Bardzo mi miło, że przy tej sposobności mogę 
przeszkodzić tworzeniu się legend w. sprawie 
krzyża, który nie mógł być usunięty z sali sej- 
mowej, ponieważ nigdy nie był w niej umie- 
szczony, 

Przed dwoma mniej więcej laty Koło Polek podaro- 
wało Sejmowi krzyż drewniany, wysokości około jednego 
metra. Powstałź kwestja, gdzie go należało zawiesić. Prze- 
ciwko: zawieszeniu krzyża na sali sejmowej przemawiały | wniosek nagły, demagający się Zmiany ustawy 0 przy- 
względy zarówno natury moralnej jak i architektonicznej. | musowam ubezpieczeniu robotników od wypadków w tym 
W sall sejmowej zachodzą często, niestety, sceny tak gor- kierunku, by chłosi nie byli zmuszani płacić opłat 
szące i kłótnie tak gwałtowne, że umieszczenie krzy-|ubezpieczeniowych za własne dzieci, pracujące w go- 
ża na sali ubliżałoby jego świętości. Dom środa ri domowem. 
za czasów dawnej Rzeczypospolitej, gdy sejmiki odbywano - Posłowie ludowi dołożą starań, aby zmiaua tej, 
w kościołach, wynoszono przezornie nasamprzód ustawy we wspownianym kierunku została przez Sejm, 
Przenajświętszy Sakrament, Krzyż można było jak najrycblej dokonaną. o 


|: 


0 zmianę ustawy 
o ubezpieczeniu od wypadków. 


Uchwalona dnia 7 lipca 1921 ustawa o przymu: 
sowem ubezpieczeniu robotników od wypadków została 
zredagowaną pod naporem stronnictw robotniczych 
w ten sposób, że obowiązkowi ubezrieczenia podlegają 
nawet dzieci gospodarza rolnego. Wywołało to zrozu- 
miale rozgoryczenie wśród ludności wiejskiej. Trudno 
istotnie chłopu pogodzić się z tem, że musi ubezpieczać 
od wypadku tak, jak pracodawca robotników we fa- 
bryce, członków własnej rodziny, swoje własne dzieci, 
których na równi z robotuikami traktować nie wolno, 

Na skutek zabiegów Klubu posłów P. S. L. 
w ubiegłym roku wydał minister pracy i opieki spo- 
łecznej, p. Darewski, rozporządzenie do lwowskiej dy: 
rekcji ubezpieczeń od wypadków, na podstawie którego 
zawiesił dz.ałalnaść tej ustawy do lipca 1923 roku. 
Mimo tego rozporządzenia dyrekcja ulezpieczeń pociąga 
teraz ludność wiejską do piacenia wysvkich stosunkowo 
opłat ubezpieczeniowych. 

Sprawą tą zajął się poseł Narcyz Potoczek. Dnia 
19 stycznia b. r. wniósł poseł Petoczek w Sejmie 
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Przyjącie 
u Prezydenta Rzeczypospolitei. 


Raut na Zamku królewskim. — Przyjęcie na wsi a raut. — 

Slady świetności Polski w Zamku. — Wszystkie stany. — 

Sejm obecny gruntownie odchłopiony. — Trochę o kobie- 

tach. — Gościnność Prezydenta i jego mażżonki, — Cel 
rautu. — Oby byt skutek. 

Dnia 10 bm. -wieczór odbył się na Zamku królew- 
skim w Warszawia u Prezydenta Rzeczypospolitej, p. Woj- 
ciechowskiego, raut. 

Co to jest raut, o tem w roka 1919 pisał nasz 
tzcigodny Kuba Bojko, kiedy ówczesny Naczelnik pań- 
stwa, Józef Piłsudski, zaprosił nas był również do Zamku. 
Ja tylko wspomnę, że raut jestto przyjscie, pewien ro- 
dzaj zabawy, na którą proszeni są różni ladzie. Między 
zabawami miejskiami a raatein jest między innemi ta 
różnica, że na rancie nikt nie prosi dv jedzenia czy 
picia. Na wsi ustawicznie gospodarz musi chodzić i na- 
mawiać: „kutmie, kumeczko, a jedźcio, a pijcie!“, bo 
w przeciwnym razio wszystkoby zostało na stule nie- 
ruszone. Na rautach zastawione są stoły, każdy może 
jeść i pić, ile mu się podoba; przyzwyczajeni do takich 
rautów i śmielsi nieraz po nich nawst maradują; nato- 
miast nieobeznani z temi zwyczajami wycbodzą nieza- 
dowoleni. Na rantach bywa zwykie za daż» ceremonji, 
do których my, chłopi, na wsi, nisprzyzwyczajeni. Pod- 
czas gdy na wsi, gdy przyjdziesz na zabawą, zaraz cię 
sadząją za stół, dają gorzaiinę, chleb, masło, mięso, 
a Czasem nawet miską barszczu, to ua rautuch iuaczej. 
Dużo czasu trzeba nieraz stracić, zanim dopchasz się 
na przeznaczona miejsce, Tak było na raucie w Zamau 
w dniu 10 lutego. 

Gości było bardzo wiele, a ża odraza nie wpusz- 
¿zano do sali zwierciadlanej, gdzie było środowisko rautu, 
więc w poprzednich komnatach trza było dłago wycze- 
kiwać. To wyczekiwanie jednak nie było nadaem, albo- 
wiem tu na Zamku jest zawsze co oglądać, jest na czem 
oko oprzeć, Sam zamek na zewnątrz nie świetnie się 
prezentuje, ząb czasu dobrze go już przyniszczył, Wielka 
część sal wewnątrz także poniszczona wskutek zakwa- 
terowania wojska. Zostały jednak komnaty królewskie, 
które do dziś dnia przedstawiają się świetnie. Te da- 
wne kominki z palącem się łaczywem, podłogi w kwiaty. 
artystycznie wykończone, stare zegary i starodawne ma- 
lowidła i złocenia ścian, to zachwyca każdego. A jakże 
cadnie wyglądają ściany, ozdobione wielką ilośgią dro- 
gocennych obrazów i makat, zrabowanych dawniej przez 
Rosję, a obecnie na podstawie traktatu ryskiego zwró- 
conych Polsce. Gdy człowiek patrzy na to wszystko, 
to mimowoli łza radości i smutku w oczach się zjawia, 
bo w tym Zamku widzi się dawną świetność Polski, 
którą nasi przodkowie z tak lekkiem sercem zmarno- 
wali, a gdy się zaczwie rozmyślać nad obecnemi sto- 
sunkami i nad przywróceniem Polsce tej prawdziwej 
świetn ści, to dziwny smatók człowieka ogaraia. Bo te 
ustawiczne zatargi, nieporozumienia stronnictw sejmo- 
wych, nie wróżą Polsce świetnej przyszłości. 

Na rancie tym, jak wspomniałem, było gości bar- 
dzo wiele i to ze wszystkich stanów. Byli ministrowie 
nasi niemal w komplecie, byli najwyżsi dostojnicy Ko 


ścioła, byli posłowie obsych państw, reprezentowanych 
w Polsce, posłowie sejmowii senatorzy, wojskowi, różni 
książęta i hrabiowie i wiele, wiele innych gości. Było 
także kilku nas chłopów, ale już nie tyle, co na raucia 
w roku 1919, wtedy bowiem raut ten był mocno okra- 
szony sukmanami wiejskiemi, zaś na raucie obecnym 
nie było nas już wielu, albowiem nie wszyscy posłowie 
otrzymali zaproszenia, a po- drugie, że chłopów 
w Seimie obecnym prawieże niema. Wszyscy 
ci, co tak dawniej skwapliwie nazywali pierwszy Sejm 
„sejmem chamskim*, „sejmeta analfabetów“, mogą jaź 
teraz spać spokojnie, albowiem ten Sejm jest od- 
chłopiony gruntownie; jest nas tu tylko mała 
grupka 

Było na raucje bardzo wiele kobiet różnego kali: 
bru; były młode, a były i takie, co im już dobrze si: 
wizna głowę posrebrzyła, no, ale one jeszcze nie da: 
wały za wygraną i udawały młode. Gdy patrzyłem na 
tea świań niewieści, nie mogłem zrozumieć, dlaczego ka: 
walórzy z inteligencji tak bardzo wstrzymują sią 
z ożenkiem, podsjąc za powód niby to, że „dziś czasy 
ciężkie“, że „uiema czem żony utrzymać”, Ja, patrząc 
na toalety tych kobiet, przyszedłem do przekonania, że 
na stroje dla kobiet mężczyźni nie będą wnet nie wy» 
dawuć, że za jakieś dwa, trzy roki kobiety w miastach 
chodzić będą zupełnie nago, tylko z przepaskami na 
biodrach, bo dziś już mało do tego brakuje. Będą one 
już wtedy całkiem lekkie, ręca i nogi będą miały wolne, 
i będą mogły swobodnie zarobkować i pomagać mężom 
w utrzymaniu. Jakże% bo teraz tea strój kobiecy wy- 
gląda? Sukata, na jakichś tasiemkach zawieszona na 
ramionach, tak jest wycięta, że kubieta do pasm prawie 
jest naga, u doła zaś u niektórych prawie widoczne są 
koiaaa, Młodym, jak to każdamu :ałodsinu, to jeszcz0 
jako tako do twarzy, b> one, odstasiając najmilsze wdzięki, 
przynajmniej miją się czam pochw.lić, ało jak widzia- 
łem taxie starsze, dobrze już przychodzone, co to z ró- 
żańcem za piecam powinuy już siedzieć, a wydekolto- 
waue tak samo, jak i młode, to m: się ich żal zrobiło; 
doprawdy, nie było się czem ehwalić i lepiejby było 
zakryć wszystko aż po sumą szyję, aby nawet nikt nie 
widział. . 

Tańców nie było, bo na rantach one nie przyjęte, 
Jeżeli o nas chłopów chodzi, to bardzo my byli z tego 
zadowoleni, bo z kimże ta było tańczyć? Chlop jest 
każdy spracowany, a zatem i w nogach słaby, a kobiety 
miejskie, to wszystko lekkie, jak pióra, nie byłoby prze- 
to żadnej równowagi. A na takiej śliskiej, dębowej po- 
dłodze przy słabych nogach nierazby się trzeba położyć, 
Jedaą tylko widziałem kobietę, jax Bóg przykazuje, 
t. j p. Zboińską, artystkę opery warszawskiej, która 
nam trochę zaśpiewała. To rozumiem; gdzie człowiek 
popatrzył, wszędzie jej było dosyć; podobna coś do na. 
szych kobiet z Budziwoja z pod Rzeszowa, co to każda 
waży przeciętnie sto kilogramów; z taką kobietą pójść” 
tańcować, to niema strachu, bo choćby sią tam nogi 
i zaplątały, to przy jej wadze nie wywrócisz się, bo 
ona nia puści. 

Dla umilenia wieczora śpiewała więc p. Zbołń- 
ska, śpiewał p. Dygas, również artysta opery war: 
Szawskiej, deklamowała p. Siemaszkowa, znakomita 
artystka dramatyczna, grał na fortepianie prof. Melcer, 
a grała i muzyka wojskowa. Cadownie to wszystko wy: 
glądało, ale muzyka ta i śpiew nie przemawiały do na» 


szej chłopskiej duszy. Dla nas chłopów, wychowanych 
od dziecka w Śpiewie ptaszrm i pastuszym i z tym 
grajkiem wiejskim, dla nas jest miłe to, z czem my się 
zżyli. Gdyby nam ktoś był zaśpiewał i zagrał „Matuś 
moja, matuś, wydaj mnie z2 Jasia“, to człowiek ze skó 
ryby wyskoczył. No, ale trudno; miasto ma swoje przy- 
jemności, a wieś swoja. My, chłopi, z miastem nigdy- 


Aa 


Od Wydawnictwa. 


I znowu przychodzimy do Szan. Czytelników „Pia- 
sta“ z nową podwyżką cony numera i ceny prenume- 
raty, Nikt jednak nie będzie się chyba temu dziwił, 
W ostatnich trzech tygodniach podrożało wszystko tak 
strasznie, że rachuby co do kosztów wydawnictwa mu- 


byśmy się nie mieniali. U nas na wsi jest wszystko |sjąły zawieść. W połowie lutego b.r. pudrożała o 2593. 


naturalne, w miastach prawie że wszystko sztuczne. 

Wreszcie goście rozeszli się po komnatach, rozma- 
wiając ze sobą i czem kto mógł, tem się raczył, Nastrój 
był wzniosły, tembardziej, że czcigodny p. Prezydent 
i jego małżonka do każdego kącika zaglądali, nikogo 
nie pomijając. Widziałem p. Wojciechowskiego, rozma- 
w inającego przez długą chwile z ubogim chłopem Kraw- 
czyszynem, posłem z klubu Chiiborobów. I gdy tak 
sobie z boku patrzyłem na to wszystko, to czołem, że 
u nas w Polsce, spełniują się doprawdy słowa psalmisty 
x psalmu 112, gdzie powiedzianem jest „on uboyiegu 
z gnoju wyprowadzi i z książętami na ławie posadzi“. 
Byty tu bowiem, jak wspomniałam, wszystkie stany, 
byli najwyżsi dygnitarze państwa, a ci wszyscy właśnie 
ludzie ubogiego pochodzenia. Prezydent Wojciechowski 
był i jest ubogi. Prezes ministrów Sikorski pochodzi 
z rodziny ubogiej i własną pracą dobił się tego stano- 
wiska; marszałek Rataj jest również synem ubogiego 
chłopa z samborskiego powiatu. 

Nie mylicie sotie, kochani czytelnicy, że jeżeli 
p. Prezydent wydzwał raut, to dla zabawy, Nie o za- 
bawę — tylko o co inne mu chodzito, Ta była głębsza, 
mysi, myśl zetknięcia ze sobą, na neutralnym gruncie 
różnych ludzi i pojednania zwaśnionych. Bo my, Polacy, 
mamy swoje zalety, ale mamy więcej wad. ï to jest 
haszą wat; narodową, że nie umiemy się kochać, 
jak nie popijemy. Historja uczy, że dawna nasza 
brać do zgody dochodziła najczęściej przy dzhanie miodu 
tzy wina. Bodajby i tea raut przyniósł kor.yści dia 
narodu i państwa. Daj Boże, żebyśmy jak najprędzej 
doczekać się mogli zgody i wspólnej a owocnej pracy 
dla wielkiego i silnego państwa polskiego. Kończąc, 
przychodzi mi powtórzyć to, co napisał nasz wieszcz 
w „Panu Tadenszu*: I ja tam z gośćmi byłem, miód 
1 wino piłem, a com widział i słyszał tntaj nakresli- 
lem“, Jędrek z pod Rzeszowa, 

Warszawa, 11 lutego 1925. 


Baczność ludowcy! 


W Ropczyckiem: Dnia 5 marca o godz. 11-tej przed 
południem odbędzie się w Ropczycach, w sali Rady po- 
wiatowoj, zjazu delegatów, prezesów gminnych organizacji 

n L. oraa mężów zaufania. Na porządku dziennym wy- 
bór powiatowego Zarządu P. 5. L, i inne ważne sgrawy. 


Upraszamy 0 punktualne przybycie, Ža powiatowy Zurząci | 


P. S. L: Jas Siwula, prez, Hr, Strek, zust. prez, Fr. 
Stachnik, sekr. ! i 

W OGpoczyńskiem: We czwartek dnia 1 marea b. r. 
© podz, 12-tej w południe odbędzie się w Opocznie (Stare 
miasto) w łokału p. posła Makulskiego zjazd przewo- 
dniczących Kół P. $. L, powiatu opoczyńskiego. Prosimy 
wszystkich przewodniczących o przybycie, względnie o wy- 
Błauie zastępców, Na porządku obrad sprawy bardzo ważne, 
Za Powiatowy Zarząd P, S, Lu: Misra, Karol Borck, sekr. 


poczta, z dniem 41 marca b. r. wchodzi w życie nowa 
podwyżka cen grzesyłek kolejowych, w ubiegłym ty- 
godnin nastąpiła podwyżka piac drukarzy o 538/,. cera 
papieru wzrssła w ciagu trzech tygodni o 190°% 
i ciągłe idzie w górę. tych warankach wydawanie 
pisma po esnach dotychczasowych jest absolutnie nie- 
możliwe. 

Pisma codzienne podniosły już ceng nameru przed 
kilku tygodniami. Myśmy sądzili, że przy naszym wiel- 
kin nakładzie zdełamy przetrzymać najgorszy okres 
i mie bedziemy musisii jej znów podwyższać. Okazało 
się to, niestety, niemcżliwem. Musimy i my podwyższyć 
cenę „Piasta* do tej wysokości, do jakiej podwyższyły 
ją pisma codzienne, 

Z dniem 1 marca b. r. kosztować bedzie 


numer „Piasta 300 mk. 


Oznaczanie prenumeraty na cały rok 
jest w ebeenych warunkach niemożliwe. Dlatego 
też wyznaczamy prenumeratę tylko na kwartał. Prena- 
merata „Piasta* wynosi obecnie 


ma kwartal 3.750 mk. 


Wszystkich tych prenameratorów, którzy nadesłali 
nam prenumeratę wedle dawnych obliczeń, zawiadainiamj, 
niniejszem, że preaumeratę oblicza administrzcja we- 
die tej ceny kwartalnej. Kto więc nadesłał w grudniu 
lub stycznia 5.080 mk, ten ma prenumeratę zapłicen 
nie sa rek, ale tylko do kańca maja b. r. Kto przysł 
2.500 mk, ten ma prenumeratę zapłaconą do dnia 4-go 
kwietnie * r, Kto przystał 1.250 mk, jako =>, "msratę 
na Kwari, temu prenumerata fuż sią Skate Jia. Obli- 
czamy to w ten sposób, że liczymy numera wyszłe 
w styczniu po 100 mk, numora wyszłe w lutym po 
200 mk, tak, jak kosztowały. 

Wkońcu zwracamy się do wszystkich Szanewnych 
Prenumeratorów, aby zecheieli jak najrychiej pranuime- 
ratę odaowlé. Nie możemy dziś nikomu posr:ać „Pia- 
sta“, gdy nie ma zapłaconej prenumeraty. Rie mamy 
funduszów na pokrywanie braków. „Piast“ jest wła- 
snością spółki chłopskiej, której nie stać na robienie 
prezentów nikomu, To daje pismu naszemu niezależność, 
że wydawnictwo jest własnością chłopów, opartych 
o własne siły. 

Zaznaczyć przytem musimy jedno: Gdyby wszyacy 
nasi pranamerałtorzy byli nam przystali pren alrota 
w pierwszych dwóch tygodn.asà stycznia, megiiwysmy 
byli za te pioniądze kupić odraza 10 wagenów papieru, 
którego Čena byja wtedy cztery razy tańsza, niż dzi- 
siai Gdybyśmy byli mieli ten papier, Rie bylibysmy 
zmuszeni podwyższać ceny prawie ce miesiąc. I dziś 
więc prosimy o jak najrychiejsze nadsyłanie presumerat, 
bo to nam umożliwi ntrzymanie ceny nowej przez Czas 
dłuższy. 

Za wWydayic.nu 


aiiis 
Jakób Bojko. Wincenty Witos. 
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= ~ P z H té libyś lenników „Dziennika P skiego“ nae 
„Dziennikowi Poznańskienu moglibyśmy zwolenników „Dziennika Poznańskiego” na 


zwać szujami, łotrami, sprzedawczykami i t. d., co kumu 


a a ślina na język przyniesie. Czy tego rodza:u metody pu 
W odpowiedzi. blicystyczne mają zmierzać do poprawy stosunków 
w Polsce? 


Pisaliśmy onegdaj, oceniając pierwszą większą roz- 
prawę parlamentarną w nowym Sejmie, że rozprawa ta p ; y p 1 p y 
podniosła poziom parlamentarny w Polsce i że to jest T ) 
pomyślną oznaką poprawy stosunków politycznych, od osłowi ozłowSKIEMII W 0 powiedz, 
których zależą w znacznej mierze stosunki gospodar- P. poseł Kozłowski z Zakopanego uznał za wska= 
cze. Podkreśliliśmy jednak obawę, czy pewne organa |zane wprowadzić w życie polityczne nową metodę walki, 
prasy nie zniweczą tych pierwszych oznak wchodzenia |Dnia 1 stycznia b. r. wydał list otwarty, skiero- 
na nowe tory. Pokazuja się, że obawy nasze nie były wany przeciwzo mnie. Dotychczas posłowie zwałczali 
płonne. Wprawdzie znaczna część pism zmieniła sposób i się na wiecach, w prasie partyjnej, p. Kozłowski zaczyna 
traktowania przeciwników politycznych, część jednak |wojować listami otwartemi. Ano, trudno, W liście tym 
trwa dalej w atmosferze oszczerczych przyzwyczajeń. | postawił mi p. Kozłowski szereg zarzutów, które uważam 

W 27 Nrze organu wielkiej własności w Wiełko-|za obowiązek odeprzeć. 
polsce, w „Dzienniku Poznańskim*, z d. 4 b. m. zamie. Zarzucił mi p. Kozłowski, że na wiecu w Chocho- 
szczono artykuł p. t.: „W otwarte karty“, omawiający |łowie dnia 26 grudnia 1922 r., z którego zwołaniem się 
położenie parlamentarne. W artykule tym poświęcono | pospieszyłem, nie było nie więcej, tylko „jątrzenie lud< 
odrębny ustęp naszemu stronnictwu. Wystarczy przyto-| ności“. Wiec ten został zwołany na żądanie ludności 
czyć pierwsze zdania tego ustępu, aby się przekonać, | tamtejszej, domagającej się przedstiwienia jej wypadków 
jak metoda zwalczania przeciwników zapomocą zniesła- | gradniowych w Warszawie, których epilogiem był mord, 
wiania ich wsiąkła w krew publicystów, wypełniających | dokonany na š. p. prezydencie Narutowiczn. Przedsta: 
lamy tego pisma. Czytamy tam bowiem dosłownie: „Zda- |wiłem na tym wiecn przebieg tych wypadków, odpartem 
jemy sobie sprawę, że p. Witos chciałby widzieć Sejm |oszczerstwa, miotane *przez prawicę tak na $. p. Naru- 
obecny takim, jakim był pierwszy Sejm Ustawodawczy. | towicza, jak i na tych członków Zgromadzenia Naredo. 
Przy tych zasadach moralnych, jakiemi na- wego, którzy za jego wyborem głosowali. Wiec był po- 
ogół przejęli się niektórzy członkowie jego trzebny, bo prasa prawicowa i działacze prawicowi, 
stronnictwa... sytuacja, w jakiej znajdował się koledzy p. posła Kozłowskiego, szerzyli miedzy ludem 
klub p. Witosa w Saimie Ustawodawczym, powtórzona fałszywe wieści, że ś. p. Narutowicza wvbrali żydzi, za 
w obecuym Sejmie, byłaby może z uwagi na oso-,on był żydem i t.d. Kiedy w Czarnym Dunajca kobiety 
biste korzyści najwygodniejszą*. '|lamentowały nad tem, co się stało, aptewarz tamtejszy 

Rozumiemy, że w walce wyborczej mógł nawet oświadczył im: „Szkoda, zabili rabina!* Te słowa byiy 
„Dziennik Poznański“ powtarzać bezmyślne oszczerstwa, skutkiem działalności obozu, do którego p. poseł Kozi w- 
miotane na P. S. L. i na wybitniejszych działaczy lu- ski naieży. Trzeba bvło ludowi powiedzieć prawdę -— 
dowych przez rozmaite tygodniczki, czy to będące orga- a prawda nie jest jątrzenien — i tę vrawdę lędziemy 
nami upadłych wielkości, czy też organami narodowej my, posłowie ludowi, stale łudowi mówili, tak, że n. pos. 
demokracji, która metody szkalowania przeciwników Kozłowskiemu braknie czasu na pisanie iistów otwart; ch, 
i zwalczania ich zapomocą oszczerstw podjęła i udosko- | Pyta się p. pos. Kozłowski, „czy to prawica Spo- 
naliła w sposób skandaliczny. Żeby jednak teraz je-| wodowała zamordowanie Ś. p. Narutowicza”. Na to muszą 
szcze organ, chcący uchodzić za poważny, odgrzewał taksamo otwarcie odpowiedzieć: Natychmiast po wyborza 
oszczerstwa, o których dawno stwierdzono, że są oszczar- | $. p. Narntowicza cała „Chjena* uchwaliła na posiedzeniu 
stwami i niczem więcoj, żeby organ ten dziś jeszcze oświadczenie, że będzie zwalczać każdy rząd, przez niego 
miał czelność zarzucać stronnictwu i jego wybitnym lu |powołany. Dnia 10 grudnia w „Rozwoju“ w Warszawie 
dziom dążenie do osobistych korzyści materjaluych w po- | nstanawiano setników i dziesiętników bojówek na nas 
lityce, żeby miał czelność prawić kazania o zasadach |stępny dzień, a więc na dzień zaprzysiężenia nowoobra* 
moralnych, panujących w stronnictwie, dziś jeszcze po-|nego prezydenta. Rzeczywiście duia 11 grudnia wybuchły 
dawać tę morainość w podejrzenie, to już trochę za-|przed Sejmem rozruchy, przyszło do strzelaniny, przyszło 
wiele. Jeżeli panowie z „Dziennika Poznańskiego“ wie-|do zabarykadowania ulic; obóz pański chciał w ten spo- 
rzyli rzeczywiście i wierzą w to, co piszą, to dlaczegóż |sób przeszkodzić zebranin się Zgromadzenia Narodowego 
w tylu artykuiach dają wyraz pragnienia, by ich zwo-|i uniemożliwić ś. p. Narutowiczowi złożenie przysięgi. 
lennicy stworzyli w Sejmie większość razem z naszem |Prasa prawicowa pisała otwarcie, że „popłyną rzeki 
właśnie stronnictwem, tak rzekomo moralnie nie nie |krwi*, jeżeli się prez. Narutowicz ukaże publicznie i ża 
wartem? Dlaczegóż wejście Piastowców w związek |jeśli nie ustąpi, to się go musi „usunąć“, Pan poseł 
a obozem prawicowym uważają za jedyny ratunek | Kozłowski o tem wszystkiem wie, pan poseł słyszał 
dla państwa? Z ludźmi, pozbawionymi zasad moralnych, |strzelaninę na ulicach Warszawy, pan poseł wie, że 
z ludźmi, dążącymi tylko do osobistych korzyści w poli-|w „Rozwoju“, skąd wychodziły bojówki, mające wy* 
tyce pańowie szlachta z „Dziennika Poznańskiego“ nie | wołać rewolucję, wojnę domową, były karabiny — i pau 
powinni się łączyć. Jeżeli połączenia tego pragną, to poseł pyta sie, czy prawica spowodowała zamordowania 
albo sami są mało warci moralnie, albo też świadomie $. p. Narutowicza? Panie pośle Kozłowski, czy nie za 
kłamią, zniesławiając nasze stronnictwo. odważne pytanie? 4, i M T, 

Na tejsamej podstawie, na jakiej „Dziennik Po- Pyta się pos. Kozłowski dalej w swoim liście, czy 
znański* czyni przytoczone zarzuty naszema stropnictwu, |ia mówiłem, że na hr. Zamojskiego głosowała prawica 


c 


razem z żydami. Tak jest. Pan wie dobrze, ilu było 
cz.onków prawicy w Zgromadzeniu. Narodowem, a ile 
posów było cddanych na hr. Zamojskiego. Nadwyżkę 
głosów ponad liczbę głosów prawicy stanowiiy głosy 
bogatych żydów. Ani prawicy, ani tym żydom nikt nie 
poczyta za złe, że na Zamojskiego oddali swe głosy. 
Frasa lewicowa nie dudniała na temat tych głosów ży- 
dowaskieh, podczas gdy prasa prawicowa bezustannie 
wysuwała głosy żydowskie jako główny powód nieza- 
dowolenia z wyboru ś. p. Narutowicza, 

Zreszta, jeśli idzie o głosowanie razem z żydami, 
to p. poseł Kozłowski wie dobrze, że za obaleniem 
rządu gen Sikorskiego głosowała prawica, 
a zatem i p. poseł Kozłowski, razem z żydami, 
Niemcami i z komuun:stą. Niech sobia pos. Ko- 
złowski przypomni mowę komunisty łŁańcuckie- 
go dnia 26 stycznia b: r, który powisdział w Sejmie: 
„Wy, panowie z prawicy, dążycie do zmiany stosunków 
środkami swojami, a my komuniści swojemi, ale cele 
nasze i wasze są tesame“. 

To są fakta, panie pośle Kozłowski. Faktów pan 
nie zaprzeczy.. listem otwartym. Stronnictwo, do którego 
pan należy, chciało wywołać w grudniu wojną domową. 
Fizpwrócenie ładu w państwia lud zawdzięcza marszał: 
kowi Ratajowi i prez. Sikorskiemu. Wyście rząd 
Sikorskiego chcieli usunąć i w tym celu połączyli- 
ście się z żydami, z Niemcami i z bolsze- 
wikami. 

Przypomina mi pan dalej rozmowę, jaką miałem 
z pugin w Sejmie duia 9 grudnia. Przypomina pan, że 
kmaiem nad tom, iż nie mogło przyjść do zgody. Tak 
jest, boiaiem i boieję, bo zgoda dużo wiecej by zrobila, 
niż nieustanna wałka. Nawet w stosunkach między po- 
klami zgoda byłaby lepsza, niż.. listy otwarte, 

Zarzucił mi pan „niedorzeczność”, ż8 na wiecu 
w Cnvchołowie mówiłem o pańszczyźnie. Niech no 
pan sobie, panie pośle, przypomni, ża w czasie wojny 
cziopi musieli przymusowo i zadarmo ko- 
pać w dworach ziemniaki. Czy to nie była swego 
Todzuju pańszczyzna? 

Co do drożyzny na Podhaln, to źródłem jej jest 
nie moja gmina, ale Zakopane, w którem poseł Kozłow- 
ski jest wójtem. O wycinaniu lasów lepiej nie mówić. 
W naszych chłopskich lasach komisja leśna stwierdziła 
rzetelną cchroną lasów, ale właśnie pod okiem posła» 
K-:złowskiego wycina się całe połacie lasów. 

Pisze wreszcie p. Kozłowski, że chce pracować 
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Hrabia prezesem 
„chiepskiego” stronnictwa. 


Tak zsane „stronnictwo katolicko-ludowe*", zało- 
żone przez biskupa Wałęge, opierające się na ks. Lu- 
belkim, ka. Czuju, Maślance i Matakiewiczu, przedsta- 
wiało sią zawsze jako stroanictwo chłopskie, ba, 
jedynie chłopskie, jedynie się ludem opiekujące, 
Wprawdzia rej w nim wodzili zawsze tylko księża, 
wprawdzie „stronnictwo“ to nie miało nigdy odwagi 
stanąć w obronie praw ludu wobec obszarników, alo 
jednak Czuje i Maslanki darły sią na wiecach i w swoim 
„Ludzie Katolickim“, że ich „stronnictwo tylko dla chłopa 
pracuje“, 

Musiał jednak przyjść czas, kiedy prawdziwe obli- 
cze tego „stronnictwa“ musiało się ujawnić. I przyszedł, 

Daia 5 lutego b. r. odbyło się posiedzenie wybra- 
nego z końcem stycznia Zarządu tego „stronnictwa“, 
Prezesem „stronnictwa“ wybrano... hra- 
biego Tadeusza Łubieńskiego. 

A więc nie było nikogo innego w tem „stron- 
nictwie*, godnego objęcia prezesury, tylko akuratnie 
hrabia! 

Hrabia Zmbieński podczas uroczystości narodowej 
w Pilźnie posłał swoich parokków, którzy potratowali 
dzieci chłopskie, a posłał icb, aby rczbić wiec ludowy. 
Teraz, kiedy rząd zabiera się na serjo do przeprows- 
dzania reformy rolnej, kiedy w Sejmie toczy się walka 
o dostarczenie ludności drzewa na opał z lasów dwor- 
skich, pan hrabia będzie bronił interesów 
chłopów. Będziemy widzieli! 

Wiedzcie teraz wszyscy, Bracia chiopi, którzyście 
się dali zwieść księżom z pod znaku „Ludu Kat.“ i roz- 
maitym Maślaukom, że jesteście stronnictwem 
pamulłarzy. — Będziecie się kłaniali „jaśnie panu“, 
a on wam za to będzie.. prezesował. 

Czy was mię wstyd? Wy, chłopi, którzy znacie 
swoja znaczenie i swoje interazy, PA” nie wstyd ? 


Gbrady ` © EMAIL. 


Dnia 16'b. m. obradował Sejm nad raguūulami- 


wspólnie ze mną dla dobra Podhala. Do tej pracy jestem |nem. Po dłuższej dyskusji uchwalono regulamin, róż- 


zawsze gotowy, i na to nie potrzebował pan pisać listu | niący się znaczaje od regulaminu Sejmu ustawodawczego. 
otwartego do mnie. Jesteśmy sąsiadami, spatykamy się | Regulamin obecnego Sejmu wzmacnia. przedewszystkiem 
często. Uczciwa rozmowa i opracowanie planu pracy | bardzo władzę marszałka, utrudnia puste gadanie, ntrud. 
byłyby sto razy lepsze, niż... listy otwarte. nia hamowanie obrad przez basb*"*na opozycję. Ustala 
józe; Bednarczyk, poseł na Sejm, też, że w Sejmie wolno mówić tawn 41 nolsku. Pensje 
poselskie ustalono na mijjon Wè! = miesięcz- 
= mosiądzu, aluminjum, oło- |" 1Ó 7 tem, że mają one być podwyższane taksamo, jak 
BiżamKi mienzi wiu, jakoteż monety mic-jpensje urzędnicze. Marszałek pobiera 4 razy takie djety 
i i 9 dziane i nuiklowe kupuje |jak poseł, wicemarszałek półtora raza tyle. Regulamin 
i płaci wysokie ceny aj wolę GL ON A zawiera też ostre przepisy co do pracy posłów, nakła- 
piej 39 dając kary pieniężne za opuszczanie posiedzeń Sejmu 

i komisyj. 
Dr Aleksander Ameisen Koniec posiedzenia był bardzo burzliwy. Obrado- 
wano nad wnioskiem nagłym „Wyzwolenia* w sprawie 
Kraków, ul. Długa 9, I. p. 346 2 8|karania tych, co gloryfikują morderstwo, popełnione 
'ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od godz. 11-1 | na $. p. Narutowiczu. Nagłość wniosku przyjęto. W cza- 
4 j 
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sie przemówienia posła Putka endecja raz po razu 
podnosiła wielką wrzawę, W dyskusji tej pękła „ósemka“. 
Przedstawiciel chrześcijańskiej demokracji, poseł C ha- 
ciński, zwrócił się w sposób stanowczy przeciwko 
nsiłowaniom prawicy, zmierzającym do przedstawiania 
Niewiadomskiego jako narodowego bohatera. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 27 b. m. 
Sejm zajmie się wyłącznie sprawami skarbowemi do 23 
marca, poczem nastąpi dwutygodniowa przerwa, a po 
niej rozpoczną się obrady nad budżetem, który do tego 
czasu zostania zapewne już przygotowany przez komisję 
fkarbową. 


Z Senatu. 


Senat obradował nad prowizorjum budżetowem na 
pierwszy kwartał b. r. Mimo opozycji prawicy prewi- 
zgrium zosiało przyjęte. Minister skarbu zapowiedział 
w Senacie wprowadzenie ziotego polskiego. 


Z komisyj sejmowych. 
| Reforma rolna a sądy. 


Sejmowa komisja prawnicza wystosowała do sądn naj” 
wyższego i trybunała administracyjnego pisma, stwier- 
dzające rezbidźność orzeczeń posiczególnych sądów 
w sprawie reformy rolngj i domagające się stanowczego 
uregulowania stosunku tych władz do Urzędów ziemskich. 
W piśmie podniesiono, że sądy uniamożliwiają przepro- 
wadzanie róformy rolnej przez Urzędy ziemskie, 


O poprawę doli kolejarzy. 


Komisja komunikacyjna uchwaliła wezwać rząd do 
przedłożenia odpowiednich wniosków dla poprawy doli kole- 
jarzy. Uchwaliła też wniosek naszego posła, Ostrowskiego, 
aby ministerstwo kolei zbadało kooperatywy kolejowe 
i objęło nadzór nad temi kooperatywami, które korzystają 
z kredytów państwowych. 


Zakaz wywozu produktów rołnych. 


Komisja do walki z drożyzną obradowała nad pro- 
gramem, przedłeżonym przez komisarza Hartleba. Ko- 
misja stanęła na stanowisku, że wywóz przenicy, żyta, owsa, 
paszy, bydła, koni, trzody, owiec, mięsa, tłuszczu i wędlin 
ma być bezwzględnie zakazany; jęczmień, słód, jaja, cukier, 
mogą być wywożone tylko za pozwoleniem Urzędu przywozu 
i wywozu, w ilości, przez rząd ustalonej; "proso, groch, fa- 
sola, warzywa, ziemniaki i drób również za pozwoleniem 
Urzędu wywozu w ilościach nieograniczonych, Przy ustalaniu 
kontyngentów wywozowych komisarz do walki z drożyzną 
musi zasięgać opinji Rady ministrów. Dlaczego jednak 
komisja nie zażądała*równocześnie zakazu 
wywozu wszystkich artykułów, potrzebnych 
rolnikom? 


Podatki dochodowe. 


Komisja skarbowa obradowała nad podatkiem doche” 
dowym. Referował tę sprawę nasz poseł, Byrka. Pro- 
jektował on, by dochód do 2 miljonów mkp. był wolny od 
podatku. Dochody wyższe od tej kwoty mają być opodatko- 
wane progresywnie. Przy dochodzie 2 miljony płaciłoby się 
20/, podatku dochodowego, przy dochodzie 115 miljonów 
259/, podatku dochodowego. 
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Reemigracja do Polski. 

W komisji ochrony pracy przedłożył min. Darow= 
ski sprawozdanie z ruchu emigracyjnego. Z Rosji powró* 
ciło do Polski dotąd 703.250 osób, w tem 470.000 Biaio- 
rnsinów, 173.000 Polaków, 24.000 żydów i 5.000 Rosjan. 
Spodziewać się należy powrotu jeszcze 300.000 osóh. Po- 
wrót z Ameryki zmniejsza się. Zmniejsza się i wyjazd do 
Ameryki z powodu ograniczeń amerykańskich. W roku 1921 
wyjechało z Polski do Ameryki 80.000 osób, w rexu nbie= 
głym tylko 32.000. 


0 liczbę żydów W uruwersytetach. 
W komisji konstytucyjnej obradowano nad ustaleniem 
liczby akademików w uniwersytetach polskich. Posłowie 
polscy podnosili konieczność kształcenia w pierwszej linji 
Polaków. Imieniem P. S. L. zgłosił poseł Kiernik wnio- 
sek, załatwiający tę sprawę. Wniosek op*awa, że Rady uni- 
wersyteckie mają co roku określić dla każdego wydziała 
studiów najwyższą liczbę studentów, która ze względu na 
miejsce i Środki naukowe może z pořaym pożytkiem korzy- 
stać ze studjów. Przy przyjmowaniu studentów należy prze» 
strzegać stosunku liczebnego, właściwego mniej- 
szościom narodowym w państwie. Znaczy to, Że na uniwer- 
sytełach mogą być na poszczególać wydziały przyjmo- 
wani żydzi i inne mniejszości narodowe w takim procen- 
cie, jaki procent stanowi dana narodowośś w stosunku 
do ludności polskiej w państwie. Jest to jedyne sprawie: 
dliwe wyjście z tej spraw” 


- 


Mowa ograniczenia wyjazdu do Ameryki, 


Polska może wysłać w r. 1923 tyłko 5000 osób. 


Według doniesień z Nowego Jorku, liczba emis 
grantów, którym rząd amerykański pozwoli w ciągu 
bieżącego roku przybyć do Ameryki, została już usta- 
lona. Liczba ta wynosi dła Poiski 5000 osób, dla Rosji 
2000 osób. Na to nowe ograniczenie wpłynęła chęć za- 
pobieżenia nadmiernej immigracji żydów i Włochów. 

Projekt ten zostanie przedłożony Kongre- 
sowi, od którego zależeć będzie, czy się ntrzyma. 

Równocześnie pojawił się projekt zniesienia wszel- 
kich ograniczeń immigracyjnych dla rolników i gór- 
ników polskich. Pisma donoszą, że zwolennicy tego 
projektu, szanując pracowitość polskich robotników, nie 
chcą przeszkadzać ich przybywania do Ameryki, Jednem 
słowem Ameryka chce wpuszczać lndzi rze 
telnie pracnjących, nie chce natomiast 
wpuszczać żydów. żyjących tylko z handlu i po- 
średnictwa. . : 

Członek Kongresu, Wall, wniósł do Kongresu pro- 
jekt, ażeby do Ameryki wpuszczać emigrantów ponad 
ustaloną liczbę, jeżeli ci emigranci przyjeżdżają do 
swoich krewnych, a więc, żeby wpusżczano redziców, 
dziadków, niezamężne siostry i nieżonatych braci oby- 
wateli amerykańskich i takich Amerykanów, którzy 
mają pierwsze dokumenty obywatelstwa, uzyskiwane 
po dwuletnim pobycie w Ameryce. Gdyby ten wniosek 
w Kougresie przeszedł, mogłoby z Polski wielu ludzi 
do Ameryki wyjechać. 

Na razie są to tylko projekty. Gdy zostaną załą- 
twione, doniesiemy o tem w „Piaście*. 


Sprawy polskie. 


Przyznaną Polsce część tak zwanego pasa neutral 
nego, oddzielającego Polskę od Litwy kowieńskiej, objęły 
władze polskie w ciągu trzech dni. W niektórych wsiach 
przyszło do walk z oddziałami armji litewskisj. Dwóch | 
członków policji państwowej zostało zabitych, 16 
rannych: Litwini poniszczyli mosty kolejowe. Rząd 
litewski wniósł do Ligi narodów protest przeciwko po- 
dzieleniu pasa neutralnego. W całej Litwie kowieńskiej 
odbywa się agitacja za wojną z Polską. Rząd polski 
poczynił odpowiednie przygotowania na granicy. 

Sprawa Kłajpedy załatwiona została ostatecznie 
przez konferencję ambasadorów. Ambasaderzy uznali 
zwierzchnictwo państwows Litwy nad Kłajpedą pod 
warunkiem, że Litwa da gwarancję sąsiednim państwom, 
iż żegluga na Niemnie hedzie się mogła odbywać spo- 
kojnie. Czy rząd kowieński dopuści Polskę do tej swo- 
bodnej żeglugi, należy wątpić, bo Kowno zmierza kon- 
sekweninie ds wojny z Polska o Wilno. Kłajpeda pozo- 
staje w dalszym ciagu terytorjnm samorządowem. Na 
czele rządu kłajpedzkiego stanął nieiaki Palius, 
a w skład rządu weszli Niemcy i Litwini. 

Ciekawe szczegóły © dziejów sprawiedliwości mię- 
dzynarodowej wychodzą na jaw okecnie. Okazuje się, 
że podział Górnego Śląska był wynikiem przekupienia 
wysokiego angielskiego dygniłarza przez Niemców. 
Dygnitarz ów utrzymał od Niemców 260.000 funtów 
szterlingów i przeforsował podział Śląska korzystnie 
dla Niemiec. 

Bolszewicy nie dotrzymują traktatu ryskiego. Do- 
tąd nio wykonali zobowiązań w traktacie tym przyję- 
tych, zarówno finansowych, jak kolejowych, a ponadto 
raz po razu zackowują się wobec przedstawicieli Polski 
tak, jakby to byli przedstawiciele wrogiego państwa. 

Onegdaj czerezwyczajka wpadła w Mińsku do 
nrządu polskiego, zajmującezo się wysyłaniem obywateli 
polskich z Rosji do ojczyzny, aresztowała wszystkich 
i kierownika urzędu, zabrała. wszystkie dokumenty i listy 
urzędowe i prywatne. Miesiąc już mija, a urzędnicy 
siedzą w więzieniu, mimo, że traktat ryski gwarantuje 
urzędnikom polskim swobodę urzedowania na terytorjum 
Rosji. 


Kronika rolnicza. 


Ceny zboża. W ub'egłym tygodnia płacono w Po 
znaniu przeciętnie za 100 kg: żyta 110.000—115.000 mkyp. 
pszenicy 130.000—152000 mkp, jęczmienia 80.000— 
85.000 mkp., owsa 90.000—94.000 mbp., grochu 85.000— 
90.000 mkp. — W Krakowie: żyta 100.000, pszenicy 
150.000—160.000, jęczmienia 90.000, owsa 95.000 mky. 

Ceny bydła. W ubiegłym tygodniu płacone w Kra- 
kowie za 1 kg żywej wagi: buhaje 2.500—4.300 mkp., 
woły 2.800—3.800 mkp., krowy 1.950—4.100 mkp,, jałówki 
2.400—4.100 mkp., cielęta ? 700—4.300 mkp, Świnie ży- 
wej wagi 5.500—7 7,0) mknp. 
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da oraz prof. uniw. krak, Adametz. Uchwalono szereg 
rezolucyj, które będą wytyczną dla akcji hodowlanej organi- 
zatyj, zrzeszonych w Związku organizacyj i Kółek rolniczych 

Zaraza płucna bydięca szerzy się w Wielkopolsce, 
W jednej z większych obór musiano wybić onegdaj 153 sztuki 
bydła. Zjazd rolników wielkopolskich, odbyty w tej sprawie, 
stwierdził brak środków leczniczych. Przedstawiciele insty- 
tutów naukowych rolniczych, prof Panek z BydgoSzczy 
i dr Żochowski z Puław, oświadczyli, iż postępy nad 
udoskonaleniem szczepionek przeciw zarazie płnenej u bydła 
są tak duże, że jest nadzieja, iż niezadługo będziemy mieć 
w Polsce szezepionkę, działającą niezawodnie, 


KRONIKA 
y E s 
Kelendarzyx tygodniowy. 25 lutego, niedziela: Fee 
liksa, Zygfryda; 26 lętego, poniedziałek: Wiktora, Aleksan- 
dra; 27 lutego, wtorek: Leandra, Juljana; 28 lutego, środa: 
Romana, Makarego; 1 marca, czwartek: Albina, Antoniny; 
2 marca, piątek: Heleny, Lucjusza; 3 marca, sobota: Ku- 
negandy; 4 marca, niedziela: Kazimierza król, Fryderyka, 
W sobotę dnia 3 marca e godzinie 4 min. 4 rane 
pełnia. 


P. S. L. a „Kurjer Lwowski". 


Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

„Zarząd Klubu P.S. L. na posiedzeniu dnia 14-go 
lutego 1528 powziął uchwałę, stwierdzającą, że „Kurjer 
Lwowski” nie jest organem strennictwa, że informucje, 
umieszczane w tym organie, a dotyczące polityki Klubu 
posłów P. S. L. nie pochodzą od Klubu“, 


Zdziczenie. 


Nastroje, wywołane przez prasę prawicową wźród beze 
krytycznych mas ludności miejskiej po stracenia mordercy 
ś. p. Narutowicza, wydają owoce, które muszą wzbudzać 
odrazę. Trzeba sobie naprawdę zadać pytanie, czy wśrod 
ludności miast naszych zanisły zupełnie wszelkie podstawy” 
etyki, czy ta ludność zatraciła zdolność rozróżniania zbrodni 
od zasługi, dobra od zła. Mówimy o ludności miejskiej, ba 
na wsi polskiej mord, dokonany na é p. pre 
zydencie Narntowiezu, spotkał się z jedno: 
myślnem potępieniem, bo na wsi polskiej nie zna 
lazł się nikt, ktoby mordercę ś. p. Narutowicza 
uważał za bohatera «<o, niestety, ma miejsce wśród 
ludności miejskiej. 

Do jakiego zdziczenia doszły żywioły, karmione strawą 
prasy prawicowej, i agiracją prawicowych działaczy, tega 
dowodzą fakta, które niżej przytoczymy: 

Klerykalny „Głos Narodu“ doniósł, że jakiś wielbicie 
mordercy złożył 100.000 marek na... cegiełkę wawelską ku 
nezczeniu pamięci Niewiadomskiego. A więe dla człowieka, 
który zamordował głowę państwa, proponuje się uczczenie 


Sprawa _udniesienia hodowli. Dnia 5 b. m. odbyło | pamięci na Wawelu, gdzie spoczywają prochy królów pol: 
się w Małopolskiem Towarzystwie rolniczem w Krakowie |skich! Czyż to nie nikczemność ?! 


‘p-d przewodnietwem posła Wilkoeńskiego zebrawie w calu 


W Bydgoszczy jakiś obywatel zebrał półtora miljona 


omówienia metod pirn*y nad podniesieniem hodowli w Polsce. | marek na legat dla jednego z kościołów, legat, z którega 


W zebraniu Wet 


niawski i 
łach Boda 


Jv’ „w. i Zabielski, Fuchs, Zawa 


i dzy innymi udział senator Śred-| dochodów mają być co roku po wieczne czasy nrządzane na 
» + 6tóczsk. Referaty o wszystkich dzia- j| bożeństwa za duszę Niewiadomskiego. 


W Poznaniu w domach prywatnych zbiera się składk 
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na pomnik dia Niewiadomskiego, a wykaz ofiarodawców dru- 


kujo główny organ tamtejszej narodowej demokracji „Kurjer 


Poznański“, Z tych drukowanych wykazów widać, że ludzie 
składają po 50 do 100 tysięcy na ten niepoczytalny cel. 
Co gorzej, w jednym z wykazów zamieszczono, że „powstańcy 
i wojacy poznańscy złożyli na ten cel przeszło 400.000 
marek polskich i 1.000 marek niemieckich“, 

Doprawdy, krew się ścina w żyłach, gdy sią te rzeczy 
czyta. Czyżby rzeczywiście ludność miejską ogarnęła tak 
straszna gangrena moralna ? 


Biskupem sufraganem w Wilnie został ks. Kazi- 
mierz Michalkiewicz, jeden z wybitnych działaczy pol- 
skich na kresach wschodnich. Jest to dla Wileńszczyzny 
fakt bardzo dodatni, albowiem biskupem w Wilnie jest mia- 
nowany z łaski Niemców zaciekły Litwin, ks Matulewice, 
zdecydowany wróg Polaków, Dzięki temu diecezja wileńska, 
która nie posiada prawie wcale ludności litewskiej, ma bi- 
skupa, zaciekłego Litwina, popierającego księży Htewskich, 
którzy starali się czysto polskim parafjom narzucać litew- 
skie śpiewy i kazania, Ks. biskup Michalkiewicz ukróci tę 
robotę. 

Pogrzeb zamordowanzgo matropulity kościeła pra- 
wosławnego, /erzegn, odbył się dnia 11 b. m. na Pradze 
w Warszawie, przy udziałe przedstawicieli rządu i prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Zmarżemu oddauo honory wojskowe. 

Kopalnia górnośląskie, na wniosek posła Korfantego, 
uchwaliły opodatkować Się kwotą 20 mkp. od tonny węgla 
na rzecz skadamji górniczaj w Krakowie. W roka bie- 
żącym wpłynie z tego Źródła pół miljarda marek, które będą 
użyte na wyposażęnłe akadomji górniczej krakowskiej w Środki 
naukowe. 

Pojedynek pocoiski W ubiegłą soboto odbył się 
w Warszawie pojedynek na pistolety między posłem gene- 
ralem Halierem a posiem majorem Kożcis'kowskim, Powodem 
były zarzuty, stawiane przez Kościażkowsciezo gen. Halle- 
rowi po zamordowaniu á, p. Narutowicza, Wymiana strzałów 
została bəz wyniku. 

Fodwyższenio opłat stemplowych. Minister G r a b- 
ski przedłożył Sejmowi projekt ustawy 0 podwyższeniu 
opłat stempłowych, Proponuje on, by na zwykło podanie 
wprowadzono stempel na 10.000 mkp., na podania o. kon- 
eesje na 150.000 mkp, przyczem za doknmaut koncesyjny 
należałoby się płacić również 150.000 mkp. Każdy załącznik 
do podania ma być ostsmplowany na 2.500 mkp. Opłata od 
pełnomocnictw ma wynosić 10.000 mkp Opłata „od ze- 
zwoleń na zmianę nazwiska ma wynosić miljon 
mkp., jednakże minister spraw wewnętrznych może proszą- 
cego zwolnić od tej opłaty w całości Inb w części, 

Nowe wpłaty szkełae dla szkół średnich ustaliło 
ministerstwo oświaty od 1 lutego b. r. Taksy wynoszą: za 
egzamin wstępny do klasy 1-szej 2.000 mkp., do klas in- 
nych, wyższych 5.000 mkp., do klasy 8-mej 8.000 mkep., 
za egzamin dojrzałości 5.000 mkp., za zużycie materiałów 
20.000 mkp. na półrocze. Ol tej ostatniej opłaty mogą być 
zwolnione w całaści dzieci inwalidów wojennych, w połowie 
dzieci rodziców niezamożnych, o ile się bardzo dobrze uczą, 

W sprawie zaniedbań i stosunków, panujących 
w zakładzie więziennym w Nowym Sączu wniósł poseł 
Narcyz Potoczek dnia 6 b, m. w Sejmie zapytanie do 
ministra sprawiedliwości. 

Czeski minister skarbu, dr Raszin, który padł ofiarą 
zamachu komunisty przed kilku tygodniami, zmarł onegdaj 
4 Pradze, 


Kurs marki polskiaj w ubiegłym tygodniu trochę się 
poprawił. Fomimo zaciesłiego oporu czarnej gieł y, to znaczy 
spekulantów żydowskich, handlujących pieniądami tuk, jak 
innym towarem, kurs dolara obniżył się, Dnia 19 lutego 
płacono przeeiętnie za dolara 38.000 mkp., za iravka szwajc, 
7.400 mkp., za koronę czeską 1.250 mkp. Tylko z powosu 
spekulacji czarnogiełdziarzy podniosła się marka niemiecka 
za którą się płaciło przeciętnie 1 mkp. 70 fon. i korona 
austrjacka, za którą płacono 54 fonigi. Są widoki, że w naj- 
bliższych dniach dolar jeszcze zaacznie spadnie, 

Miljionówka. Przy ostatniem ciągnieniu wygrana padla 
na Nr 513.280. Numer ten był sprzedany w Łodzi. 

Przywódca ejonistów, prezes sjoulstycznej między” 
narodowej organizacji, Nachum Sokołow, był w ubiegłym 
tygodnia w Warszawie, witany, jak mesjasz przez żydów. 
Stwierdził on w przemówieniach, że żydzi stali się oboenia 
czynnikiem, wpływającym na tok polityki Świata. W naj- 
bliższym czasie ma się odbyć kongras żydowski, który wy% 
bierze zarząd, a ten zarząd będzie kierował polityką żydów 
w całym świecie, P. Sokołow znany jest z wrogiego nsz0- 
sebienia dla Polski, Jeszcze przed wojną światową wygła« 
szał on we Lwowie i w Nowym Sącza mowy, tak pełna 
jada przeciw Polsce, ża młodzież tak we Lwowio, jak w Są- 
czu musiała przeciw niemu ostro zaprotestować. Zo Lwowa 
władze mnsiały Sokołowa wydalić, 

Coraz lepsza czasy dla.. Żydów. Pisma donoszą, że 
warszawski rzeźnik, Zarembski, został skazany na 20.000 mkp. 
za to, że pokłóciwszy się z żydami, zawołał głośno: Preca 
u żydami! Trzeba się obeenie liczyć ze słowami, gdy się 
mówi o żydach, 

Żydzi zaszynają coraz bardziej podnosić głową, 
W powiecie opoczyńskim jest miasteczko Przysucha, lis 
cząca koło 6.000 mieszkańców, w tem prawie 5.000 żydów, 
W rynku głównym niema ani jednego sklopu chrześcijań< 
skiego, W calym rynku tylko jeden dom należy do chrza* 
ścijanina, ale sklapy i w tym domu mają żydzi, Niedawno 
tea jedyny dom nabył Polak i postanowił zaiożyć w nia 
sklep, W tym celn wytoczył proces o opuszczenie lokain, 
zajętego przez jelnego z żydów na sklep tytoniowy. Wywo* 
łało to wśród żydów wrzenie. Onagdaj tłam żydów, zaonas= 
trzony w drągi, napadł na ten dom i usiłował wyważyć 
drzwi do mieszkania właściciela. W ostatniej chwili zjawiła 
się policja, która nie dopuściła do. zbrodni. A więc żydzi 
zaczynają się już na ostre dobierać do Polaków... 

Wybuch bomby. W poniedziałek ubiegły rzucono 
w Będzinie bombą na jeden z domów przy ul. Kołłątaja, 
Siła wybuchu była tak wielka, Że w tym doma I w okos 
licznych powylatywały szyby z okien; wysadzone też zostały 
drzwi. Ofiar w ludziach na szczęście nie było. W domu tym 
mieszka poseł żydowski Weinzieher, 

Wielka rozprawa przeciw bolszewikom w Łucku, 
o której rozpoczęcia się swego czasu donieśliśmy, skończyła 
się po trzech tygodniach trwania, Oskarżonych było 74 agi- 
tatorów bolszewickich i osób, w robotę bolszewicką na Wo- 
łynia wmieszanych. Sąd skazał siedmiu oskarżonych na 10 
Jat, IL na ośm lat, trzech ra 6 lat, dwóch na 5 lat, 16 
na cztery lata ciężkiego więzienia, -sześciu na dwa lata 
domu poprawy, a 29 uwolnił. 

4 Smierć w sali sądowej, W sądzie krakowskim za- 
szedł onegdaj niezwykły wypadek, Toczyła, się rozprawa 
między kapitanem Konopką a prof. Petelenzem w sprawie 
mieszkania, przyznanego prof, Petelenzowi w kamienicy radcy 
miejskiego, Wiktora Suskiego. Na prośbę prof. P. przyszedł 
na tę rozprawę i p. Suski, aby złożyć świadectwo. W chwil 
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g ; sędzia miał przystapić do przesłuchania go, Suski dostał 
nasłeso ataku serca i padł niernrzytomny na sali rozpraw. 
Nie pomogiy zabiegi lekarskie. Radca Suszi zmarł. 

Czyj rząd jest najdroższy. Wedle amerykańskich 
obliczeń, najdroższy rząd na świecie posiadają Anglicy. 
K żdy Anglik płac na utrzymanie rządu rocznie 95 dola- 


ry.h każdy płaci 42 dolary na utrzymanie władzy. Amery- 
kanina kosztuje rząd 38 dolarów, Japończyka 18, Włocha 
41 dolarów. Najtańszym na świecie jest niewąt- 
pliwie rząd polski. Gdyby każdy obywatel państwa pol- 
skiego zapiacił rocznie dwa i pół dolara, to jest mniójwięcej 
100.000 mkp., to rząd miałby z tego 3 biljony mkp. do- 
chodu, czyli nastąpiłaby zunełna równowaga budżetu, 

80 worków cukru wrzucono do morza. Onegdaj, 
jak donoszą z Gdańska, okręt niemiecki „Klse* znalazł się 
ma Bałtyku w dużem niebezpieczoństwie, tak, że musiał wy- 
rancać ładunek. Między innsmi wyrzncono 80 worków enkru 
do morza. Wartość cukru, którym się pożywiły bałtyckie 
ryby, wynosi 30 miljonów mkp. Parowiec zawrósił do Gdańska. 

Tragiczny wypadek. W Morownicy w Smigielskiem 
żona robotnika Krawczyka zostawiła dzieci w izbie i wy- 
chodząc zamknęła izbę na klncz. Mały jej synek zbliżył się 
do rozpalonego pieca tak nieostro.nie, że na maleu zajęły 
się sukienki, Inna dzieci nie mogły przywołać pomocy, bo 
drzwi były zamknięte i tak biedne dziecko w oczach ródzeń- 
stwa spaliło się na węgiel.JNie należy nigdy dzieci zamyka. 

.  Potworna zbrodnia: W Piątkowie pod Poznaniem 
dokonano dnia 13 b. m. potwornego morderstwa na rodzinie 
Piora Kosterv. Kostera wrócił przed dwoma laty z Ams- 
r i, skąd przywiózł sobie większe pieniadze, Dnia 13 b. m. 
8 siodzi Kostery, zaniepokojeni tom, że w jego domu życie 
zamarło, poszli i stwierdzil, ze cała rodzina Kostery zo- 
stała wymordowana. W kuchni znaleziono zwłoki obu sy- 
nów Kostory, 6-cio letniego i 2-letniego przykryte sianem, 
w mokoju zwłoki 12-letniej córki Kustery, przykryte wysy- 
pang z worka kas.ą, w Liwnicy znaleziono zwłoki gaspo- 
darza, przykryte słomą, a obok zwłoki parobka, Jana Kopy, 
przywryte woruiem, W chlewie znaleziono zwłoki Kostero- 
wo; i słnżącej Maciaszkówasj, przykryte sianem i gnojem. 
Parobek Jan Kopa przyszedł do służby u Kosterów dzień 
przed swoją śmiercią. Energji policji poznańskiej udało się 
po trzech dniach ująć mordercę. Jest nim 24-letni Antoni 
Sobezak z Bąblina w powiecie wągrowieckim, Z zawodu 
ślusarz, zwolniony we wrześniu nbiegłego roku z wojska, 
Był on przez 7 dni parobkiem u Kosterów. Przekonawszy 
Bio, że Kostera ma dolary, postanowił go zamordować, W kilka 
dni po opuszczenin służby przyszedł do Kosterów, ukrywał 
Big w ich stodole przez cztery noce i czwartej nocy nad 
řanom dokonał mordu, rozbijając ofiarom głowy żelaznym 
młotem. Odstawiono go do więzienia. 

Tragiczna śmierć polskiego marynarza. Na Holmie 
w porcie gdańskim zaszedł dnia 7 b. m. tragiczny wypadek. 
Marynars polski, Wacław Skowroński, wracał po pół- 
nocy na statek, Posterunek wezwał go, aby stanął, Skowroń- 
gki nie odezwał się. Po trzykrotnem wozwanin padł strzał, 
który ugodził Skowrońskiego w brzuch, Wybiegli ze statku 
marynarze, znaleźli go wijącego się w bólach. Po godzinie 
biedak zmarł. 

Ostrożnie z granatami! Na Woli pod Warszawą nie- 
jaki Czałowicz znalazł we forcie Boma szrapnel. Zaczął koło 
niego w domu majstrować. Nagle szrapnel wybuchł. Syn 
Czałowicza trzyletni zginął od wybuchu na miejsen, Czało- 
Wica i pomagający mu narobczak zostali ciężko poranieni, 


Coraz -gorzej dzieje się na wsiach. Zaczynają się 
szerzyć zbrodnie, których dawniej ne wsi nie by?o. Codzień 
niemal prasa przynosi wiadomości o morderstwach, podpa- 
laniach i kradzieżach. We wsi Pliszki w Lnbelskiem zamor- 
dowany został ña weselu gospedarz z Łysakowa, Jan Gra- 


| barz. Zamordowali go Paweł Mazur i jego syn Józef w spo- 
rów, Drugi z rzędu najdroższy rząd mają Francuzi, z któ-; 


sób bestjalski, bo tłukli go młotkiem po głowie i zadali 
kilka ciężkich ran nożem. Mordereów aresztowano W Szy- 
dłowie pod Piotrkowem niejaki Kowalczuk, który przed kilku 
miesiącami powrócił z Rosji, zamordował siekierą niejaką 
Proiasows, Rosjankę, która razem z synem inwalidą w tej 
wsi mieszkała. Trupa wrzucił do piwnicy. Służącą, która za 
chwilę nadeszła, tea zarąbał siekierą. Następnie zbrodniarz 
srabował wszystko, co było w domu, a gdy, wychodząc; 
spotkał przychodzącego do Protasowej robotnika. kieł 
celnym strzałem z rewolweru trupem na miejs.. cw- 
zaprzągł konie, naładował srabowane rzeczy i pejechał do 
Gomnulina, gdzie mieszkał, Ponieważ wóz: ugrzązł w aawpach 
śnieżnych, zostawił go w polu, a sam powzedł de Gomulina. 
Zbrodniarza aresztowano. — Mnożą się też kradzieże 
koni, zwłaszcza w Lubelszczyźnie i podpalania. We wsi 
Wierzchowiska spalono zabudowania i stodołę, napełnioną 
zbożem, Jana Kojaka. We wsi Radawiec podpalili czterej 
tamtejsi ludzie: Banaś, Powszedniak, Tarka i Kliezka, za- 
grodą Andrzeja Żydka. Spłonęło wszystko, spalił się nawet 
pies podwórzowy. Pokazuje się, że stosunki bezpieczeństwa 
są na wsi, niestety, coraz gorsze. 

Wielkis Śniegi spadiy w ubiegłym tygodniu na Ukrai- 
nie i w zagłębiu donieckiem. Ruch pociągów uległ tam zu- 
pełnemu zatrzymaniu. Sniegi spadły też prawie w całej 
Polsce. e 

Największym palaczem tytoniu był, wedle doniesień, 
pism holenderskich, zmarły tam w ubiegłym tygodniu niejaki 
van Klees. Wypalał on dziennie więcej, niż funt tytoniu. 
Mimo tej niesłychanej namiątności przeżył 81 lat. Jak obli- 
czono, musiał on wypałić w ciągu życia pracszło jeden wa- 
gon tytoniu. 

Politycy zjedzesi przez wilki. Poseł do parlamentu 
rumuńskiego, Petreszu Oomueni, wyjechał onegdaj z żoną 
i ministrem Rakulesku sankami do swej posiadłości w gó- 
rach. Cate towarz stwo zostało napadniąte przez stado wil- 
ków i żywcem pożarte. 

Postęzy w zastosowaniu samolotów do podróży 
są coraz większe. Jeden x lotników francuskich, przyje- 
chawszy onegdaj do Paryża, opuścił się na jednej z ulic 
jak na zwyczejnem lotnisku, a następnie samolotem, jak do- 
rożką, pojechał przez kilka alie do pałacu, gdzie otwarto 
wistawę samolotów. Drużyna sportowa londyńska, która 
miała spotkać się w za rodach piłką nożną z drużyną armji 
angielskiej w Nadren* pragnące uniknąć niewygód kolejo- 
wych w Niemcze h, pojechała z Londynu do Kałonji dwoma 
aeroplanami. 

Człowiek zamieniony w kamień. W jednem z miast 
Ameryki północnej zmarł niedawno młody, 27-letni człowiek, 
który dosłownie został zmieniony w kamień. Przed laty 
dziewięcin nkąsił go jakiś owad, Było to w okolicy kanała 
panamskiego. Po tem ukąszeniu ciało jego powoli, prawie 
bez bólu, twardniało Coraz bardziej, zamieniając sią jakby 
w. kamień. Nie pomogły żadne lekarstwa, człowiek zmarł, 
zamieniony w kamień. 

Smięrtelny szał radości. Z Belgradu piszą: Uchodźca 
rosyjski Iwanow, przebywający w mieście Nisz, otrzymał 
przed kilku dniami x Rosji wiademaćć, „/%%ona jego wraz 
z dzieckiem znajduje się przy ŻyCi. Rózradowany %4 po: 
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gleszającą. nowiną, wypił 2 flaszki koniaku i niebawem 
zmarł wskutek zatrucia alkoholowego. 

Kot powodem uduszenia dziecka. W niemieckim 
miasteczku Kitztiigeł wydarzył się tragiczny wypadek udu- 
azenia kilkumiesięcznego dziecięcia przez Mota, który w nocy 
legł sobie na twarz Pa apa powodując w ten sposób | 
tegoż śmierć. 


Wesoły kacik. 
Poclecia, 
— Czego płaczeta, Marcinowa? 
= Uj, bieda; mój syn najukochahszy, Florek, spalił 
słodoły dziedzica, więc go skazali na gardło... 
— Nie frasujta się, wszyćko będzie dobrze. 
to się jeszcze wyrobi... 


Miody, 


Liść figowy. 

Pani Bogacka zwiedza olbrzymią cieplarnię wraz 
ge sw4 l5-letuią córeczką. Naraz stają przed drzewem figo- 
wem. iauna Mania przypatruje się długo drzewn, wreszcie 
woła; 

— Wie mania, wyobrażałam sobie, że liść figowy jest 
znacznie większy... 


Listy. ) 


Polanka Wielka w oświęcimskiem. Dnia 21 stycznia 
odbyło Bię u nas zebranie ludowców tutejszej gminy. Za- 
gaił przew. Koła P. S. L, Józef Tyran, poczem p. Wła- 
dysław Boruch, przew. powiatowej Rady ludowej omówił 
w obszernym referacie obecną sytuacją w państwie oraz 
stanowisko posłów P. S. L. w nowym Sejmie. W ożywionej 
dyskusji zabierali głos pp.: Ant. Tyran, Jan Wąsik 
Ant. Huczek, Lipowski i wieln innych. Uchwalono 
pełne zanfanie Klubowi P, S. L. sa jego prace. Następnie 
wybrano nowego sekretarza Koła w miejsce eiężko chorego 
Jana Domżała, Został nim Marcin Zajas. 
„wkładki ua rok 1923 zebranię rozwiązano. 

Józef Tyran, przew. Marcin Zajas, sekr. 

Łańcut. Dnia 9 stycznia odbyło się w sali Rady 
powiatowej zgromadzenie przewodniczących Kół P. S. I. 
delegatów oraz wójtów i sekretarzy gminnych. Zagaił viro 
madzenie senator Jachowicz, peczem poseł Sobek zcai 
sprawozdanie poselskie, przedstawiając przebieg prace Klubu 
P. S. i, w Sejmie. Senator Jachowicz omówił sprawę 
większości sejmowej. W dyskusji zabierali głos liczni 
mowcy. Lrbwalono votum zanfania senatorowi Jachowiczowi 
i posłowi Ssbkowi, jakoteż Klubowi P. S. L, wezwano 
posła Chłapewakiego, jako wybranego głezami obywateli tu- 
tajszcze powiatu, do złożenia sprawexdania peseiskiego, 
napiętnowano pestępowanie leśni:zych ordynacji łańcuckiej, 
którzy od biednej lódności żądają metr pszenicy i 20.000 
mkp. za ząg drzewa Djalowego i nie sprzedają tego drzewa 
tym, którzy głosowali na jedynkę, wszwano posłow, by 
wyłynęli na rząd, aby nie pozwolł wywozić drzewa budal- 
powego z lasów łańeuckich za granicę, Kozakiewicz, sekr. 

Górki, w Drzozowskiem. Na wspemożenie naszej ocho- 
©miczej straży pożarnej przysłali nam rodacy z Ameryki 
500.000 mkp. Na kwotę tę złożyli po 2 dolary: Jędrzej 
Florek, Jan Dudek, Józef Ruculewicz, Karel Fłorczek, Leon 
Klvrek, Wojciech Zakaszewski, Wojciech Podólsa, Antoai 
Florek, Józef Szuba, Antosi Podólka. Pe 1 dolarze: Jędrzej 
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Graboń, Fr. Szteliga, Jędrzej Kędra, Stanisław Szuba, Tytnt 
Szuba, Antoni Zięba, Franeiszek Fatyma, Feliks Sebulak, 
Jędrzej Dudek, Leon Florek z góry, Jan Fatvma, Wajsłh 
Florczak, Merja Zgńlicka, Zofja Knorek, Paulina Kosiba, 
Adela Duszycza, Marja Kędrowa, Józeża Rogowska, Felikea 
Hendzak, Wszystkim ofiarodawcom składa straż późarna 
De „Bóg zapłać”. Caość! Za Zarząd straży: Jósc: 
Ruchlewicz. Henr, yk Florczak. Jakób Łukaszewsia. 
Blizne, w Brzezowskiem. Dnia 28 stycznia odbył sią 
tutaj wielki wiec ludowy, na który przybyia także luluskd 
z Goleowej, Starej \Ysi, Jasienicy i Orzechówki. Wiee xa- 
ail dr Notz, sekreterz pow. Rady ludowej. Przewodniaył 
naczelnik gminy, p. Kufel, zastępował przew. p. Telesza, 
sekretarzował p. St. Jopek. Sytuację polityczną w Sojm:e; 
tan gospodaczzy państwa i wiele innych spraw aktnalnycih 
przedstawił w obszernym referacie poseł Toczek, W dys- 
knsji zabierali głos pp.: St. Jopek, dr Notz, A. Bieda, 
Po dyskasji pos. Toczek udzielił wyjaśnień. Uchwaleno hołd 
i zaufanie Klubowi P. S. L., a szczególnie prez. Witosowi, 
pozostawiając posłom P, 8. L. swobodę w postęvewaniu na 
teimu, wyrażono zaufanie pos. Toszkowi za ‘wy 
pracę dia luda, wreszcie uchwalono rozolucję w sprawia 
adabrania lasu gswinnego, który zrzed kilkudziesiecin luty 
w niewiedomy Sposób przeszedł ua własność biskupa. 
Kufel, przew. St. Jopek, səkr. 


terenie 


Rzeszów. Dnia 30 stycznia odbył się w Rzesaewie 


w sali Rady powiatowej Zjazd powiatowy P. S. L. „Piast“, 
w którym wzięli udział delegaci wszystkich Kół ludowych 
gminnych orsa naczelnicy gmin z tych wsi, gdzie joswęże 
Koła nie funkcjonują. Wyczerpujące sprawozdanie z przemo 
trzyletniej pracy Żarząda pow. ziożył dr Kuś, stwierdzając, 
że w tym czasie założono 51 Kół ludowych po cedlogiych 
wsiach powiata, urząśzano 10 zjazdów powiatowych dla za- 
poznania delegatów z rożnemi Rpruwami ogólno-państwawemi 
i bolączkami powiatowemi, oraz dla zapihieżonia im przez 
powzięcie różnych uchwał, Zaprowadzono poradnię pewiatową, 
która interwenjowała u władz i urzędów i udziełała perad, 
Podczas ostatnich wyborów Zarząd P. S. L. rzeszowski zor» 
ganizował i pizeprowudził akcję wyborczą na obszarze 17-ta 
powiatów środkowej Małopolski. To teź w dyssnsji, w której 
zabierali głos pp.: Pluta, Wilusz, Sieradzki, Gliwą 
i Warzocha, stwisrdzonu, że obecna organizacja ujęła 


w stałe i niewzruszone ramy polityczne rozbudzony oddawna, 


uie wahający się między różnymi przywódcami, rach ludowy 
i stała się przytem najrachliwszą i najpewniejszą placówką 
P, S. L. w krajn. Sprawozdanie kasswe złożył p. Fr. Sie 
radzki,,a poseł Plata wyświetlił ostatnio wypadki sej 
mowe, poczem jednogłośnie udzielono abselutrmm ustępu 
jącerau Zarządowi powiatowemn. Na wniosek posta Pluty 
wybrano pp.: Lisa, Sieradzkiego, Kuligęi Jopka 
do komisji- matki, która zaproponowała skład newego Za» 
rządu, przyjęty następnie jednomyślnie przez wszystkich 
obeenyeh, Wreszcie na wniosek p. Wilnsza uehwalono nas 
stępującą rezolucję: „Zjazd organizacyjny, wybierając pp. 
Piutę i dra Kusia kandydatami na posłów do Sejmu, uznał 
potrzebę ich obu w działalności politycznej Btreanietwa 
i dziś konieczność ich pracy w stronnietwie i powiecie 
uznaje“, Do dalszej pracy idzie tedy nasza organizacja 
zgodnie uwmoenioua. Sekretarz, 
Dziedzice, Dnia 20 stycznia b. r. odbył się n nas 
zjazd powiatowy P. S. L. Przybyli delegaci ze wszystkich 
prawie gmin powiatu Bielsko. Przowodniczył p. J. Machalica, 
Referat o położenia politycznom wygłosił poseł Jan Sauścik, 


Dudok starszy. Grzegorz Ogrodnik, Wojciech Graboś, Jakób! Omówił ogólne położenie państwa, szerzej zaś prace Sejmo 


a 


EZR ZECLLZL ZZOZ ZY 


“Ar 


élaskiego. Po dyskusji wybrano Zarząd powiatowy P. S. L.| Dahla, miejscowego proboszcza, skierowanym przeciw posłom 


na powiat Bielsko. Do Zarządu weszli pp.: Ludwik Badniok 
z Dziedzie, Pawel Drozsk z lłownicy, Antoni Gardełko 
z Mnicha, Józef Sogler z Rożtropie, Alojzy Suchy z Grodźca, 
Józef Kiapwwcz z Mazańcowie, Józef Konieczny z Landeka, 
Pawel Krehut z Jaworsa, Józef Machalica z Dziedzic, Pa- 
wel Marosz z Jasisnicy, Ludwik Niemczyk ze Zabłocia, 
Jerzy Obracaj z Drogomyśla, Laozold Roik a Prachnej, 
Jan Szumik z Ochab i pes, Jan Szuścik z Błulska. Dale- 
gatami na Kougres pp.: Ladwik Badniok z Dziedzie i J6- 
zef Kłaptocz a Mazańzowie. Zastępeami delegatów pp.: Inż. 
Franciszek Kopeć z Dziedzic i Franciszek Kajstura z Fro- 
lichowa. Deisgatami na Zjazd otręgcwy wybrani pp.: Józef 
Francnz z Drogomyśla, Paweł Marok z Bąkowa, Jakób Pa- 
gieła z Ochab, Paweł Polck z Pruchnej i Karol Gruszczyk 
z Grodźna. Piastowice. 

Limanowa. Strasznie się nam daje we snaki droży- 
zna drzewa ogałowego i buduleowego. Za sąg opałowege 
żądają ponad 100.000 wkp, za 13-to calowe drzowo bu- 
duicowe 40000 mkp. Czy można sobia wyobrazić, by przy 
tych cenach mógł kto na wsi budować nową chałapę? Lud- 
ność rozgoryczcaa narzeka i oczekuja ratunka od Sejmu. 
Oczekuje, że Sejm wxroczy w tę sprawę, jak również w tn, 
by nie ogalacano Małopolski zapełałe z lasów. W naszym 
powiecie lasy właścivie już zatkuęty. Są tylko wyręby. 

J. Czaja. 

Stara Wieś, w Iimanowskiem. Wymiar podatku do- 
chodowe„o wyimwołsł w całej naszej dzielnicy wzburzeuie. 
Przyczyną wadliwości wymiurów 1 ciężkiej niersz krzywdy 
najbiedniejszych jest to, że komisja wymiarowe składają się 
z członków tylko tej Rady gminiej, w któraj obrebie mieści 
się inspektor, skarbowy, a więc zawsze Rady miejskiej, 
i delegatów Rudy powiatowej. Bras delegata opodatsowa- 
nych, brak przelstawicieji roszczogólnych gmin, którym się 
podatek wymierza, Są wprawdsie gminne komisje szacun- 
kowe, powołane do tego celu, jednasże władze podatkowe 
za nie sobie nie mają opinji tych komisyj, licząc się tylko 
z decyzją komisji m ejskiej, Członkowie tej komisji mogą 
być Judźmi nawet rzetelnymi, als, mieszkając w miościa 
nio znają stosunków w gminach, którym wymierzają poda- 
tek, wydają więc mylne opinie, w następstwie ¿zogo sypie 
się niesprawiedliwe wymiary, które rozgoryczają szerokie 
masy, Wskazanem jest, by do komisji wymiarowej wcho- 
dziił członkowie, wybierani przez opodatkowanych, oraz by 
frzy wymiarze podatka obywatelom danej wsi w komisji 
brał udział przedstawiciel jej. Tą sprawą powinni się zająć 
nasi posłowie, Czaja. 

Kraczkowa, w Rzeszowskiem. Wybory w Rzeszow- 
skiom wygrali Piastowcy, pomimo, ża agitacja za „ósemką* 
była nieswykle silna. Zwycięstwo nasze wyprowadziło z rów- 
nowagl działaczy endeckich i klerykalnych, Masiało ich ono 
zabeleć do żywego, skoro nawet ladzie, którzy dotychczas 
wobec lndowców zachowywali się przyzwoicie, zapomnieli 
pię, jak to było u nas z naszym ka. kanonikiem. Ks. kano- 
nik, który dotąd nigdy ambony do polityki nie używał, wy- 
stąpił w Boże Narodzenie z kazaniem, w którem ni stąd 
ni zowąd napadł na posłów lewicowych, czyniąc ieh winnymi 
za wszystko zło, jakie jest w państwie, przyczem powtarzał 
znowu brednie, że „łndowey wyrzucili krzyż ze Sejmu“ 
i t. d. Wywołało to wśród słuchaczy wzburzenie. Ambona, 
zpaniem wszystkieh, nie jest miejscem do-<wiecowych prze- 
, mówisń. Więc też dnia 31 grndnia na zebraniu naszego 
Koła P. S. L. po omówienin tego „politycznego“ występu 
księdza, uchwalono nrotesć vrzeciw zarzatom ks. Stanisława 


lewicowym i protest przeciw wygłaszaniu politycznych kazań 
w kościele, który nie jest ujeżdżałnią, a ambona trybuną 
wiecową. Ziagrożono, że gdyby w prayszłośeci zdarzyło się 
jeszcze coś podobnego, to będziemy musieli opnścić kościoł, 


| Zebranie to byłą w południe. Ks. kanoniz, dowiedziawszy 


się o niem, odraza po poładniu na nieszporach „użył sobie” na 
lewicy i posłach chłopskieh. To wywarło tak duża wrażenie 
na zebranych, ża masowo zaczeli wychodzić z kościcła. Czy 
to potrzebna ? Do czego zmierza tego rodzajn robota księży í 
Kočo P. §. L. 
Zełużo w Dąbrowskiem. Wioska nasza, składająca się 
z 32 namarów, miała grautu 150 morgów. Były natomiast 
dwa folwarki, z których jeden miał 310, a drugi 500 mer-. 
gów, N 'eżały oao do księżuej Lubomirskiej. W r. 1929 
księżna oddała uba folwarki dobrowolnie na parewlację, Kia. 
rował pareelacją dyr. Pretniak, który rzeczywiście szedl 
nam jak najbardziej na rękę. Księżna oddała przedewszystkiem 
służtie dworskiej, tym wszystkim, którzy służyli dłużej ni4 
15 lat, zadarmo po morgua i po dwa grantu. Ci, co pobie- 
rali pensję emerytainą, dostali również po morgu zadarmo, 
W ten sposób rezaała przeszło 50 morgów. Resatę grantu 
rozebrali miejscowi gospodarze, w təm kilkn przybyłych 
z Amosryki. Murowany badynek na folwarku Popielówka 
wraz z morgowym ładnym ogrodem, stojący w środku gminy, 
zamieszkiwany przez rządeę, ofiarowała księżna gminie na 
szkołę, Wyświądczyła nam tem wielką przysługę. Gminą 
zapisze ten piękny czyn w kronikach, m portret ofiarodaw- 
czyni umieści w sall szkolnej. Poczuwam się do obowiązku 
imieniem całej gminy złożyć księżnej za tan piękny dar ser- 
deczne „Rów zapłać“. Gdyby to księżna Sangnszkowa poszła 
za przykładem księżnej Lubomirskiej! Antoni Zawałskt, 


Odnowiedzi Redakcji. 


K. Orszak, Kamień: Jeżeli od czasu zaintabulowania 
gminy, jako właściciula pastwiska, które należałe do niektó- 
rych tylko mieszkańców, gminy, nie upiynęło jeszcze 30 lat, 
można sądownie wywalczyć prawo własności i obalić wpis 
bipoteczay. Jeńeli 30 lat npłynęło, ale prawdziwi właści- 
ciele protestowali przeciw mylnemu wpisowi hipotecznemu 
i od posiadania tego pastwiska nia dali gję usunąć, to 
i wtedy można ze szutkiem spór wytoczyć. Bez adwokata 
sprawa ta nie da sią załatwić. Dziewczęta, pochodząca 
a Polski, a przebywające na robotach we Francji, nie mogą 
wprost stamtąd jechać do Ameryki, gdyż po wizę na pasz- 
porcie muszą się zgłaszać osobiście w konsalacie amerykań: 
skim w Warszawie. Pieniądze otrzymaliśmy. 1400 mkp 
wzięto na wyrównanie za rok 1922, na rok bieżący zostało 
1600 mkp. — Fr. Gacek, Chakówka: W sprawie umowy 
o siana trzeba nam przysłać dokładny adres Towarzystwa, 
która siano sprzedało. Redakcja dowie się, co to za Towa- 
rzystwo; jeżeli jeszcze istnieje, a ma majątok, można bę: 
dzie żądać dotrzymania umowy lnb wynagrodzenia szkody 
Co do „Żeglugi Po!skiej*, to i ona winna umowy dotrzymać, 
jeżeli był termín dostawy ściśle ozmaczony, a w tym czasie 
cena węgla się nie podniosła, można będzie sąłownie wy- 
waiezyć węgiel. Gdyby jednak w tym właśnie czasie còne 
węgla się podniosła i „Zegluga“ żądała podwyżki, a nabywce 
tej podwyżki dopłaeić nie chciał, może żądać tylke zwrotu 
tego, co zapłacił. Prenumerata zapłacona za pół roku. — 
B. Sokołowski, Sochocin, w Płońskiem: Na Urząd odhu« 
dowy oedmawiaiący wydania przyznanego już drzagp na 


l 
odbudowę, trzeba się żalić wprost w Generalnej Dyrekcji 
Odbudowy, Minist, robót publiezn, Warszawa, Kredytowa 9. 
Zwrócić się do Klubu posłów P. S. L. o poparcie, Ce do 
wjnegrodzenia szkód, wyrządzonych przez najazd bolszewi- 
ków: Zaraz po odparciu bolszewików były komisje, które 
Bzkody ustalały i natychmiast przynajmniej częściowo je 
wynaą 
nio zgłosił, należałoby spróbować przez miejscowe starostwo 
sprawę poruszyć i domagać się odszkodowania, Do załatwie- 
nia sprawy pożyczki dolarowej właściwą jest droga szdowa, 
zwłaszcza, jeżeli jest skrypt dłużny. Trzeba wnieść skargę 
Wyreby w puszczy Białowieskiej zostały w drodze publicz- 
. nej licytacji oddane najwięcej dającemu. Tymi, którzy się 
przy jicytacji utrzymali, jako najwięcej dający, są prze- 
ważu e żydzi, O pracy poselskiej p. Sawickiego my również 
nie nie słyszymy. Należy go wezwać do złożenia sprawe- 
zdania i tam mu słowa prawdy powisdzieć. Niemcy istotnie 
oddają Polsce porabowane w czasie wojny konie, któro, po- 
niewuż nie są tesame, muszą być sprzedawane. Pierwszeń- 
stwo w nabyciu mają reluicy, poszkodowani podczes wejny, — 
J. Szymański, Żydaczów: Należy zwrócić się do 4żwokata 
w Zsyńuezowie, który zbada, czy zachodzą ważne przyczyny 
wypowiedzenia i ewentualnie wniesie wypowiedzenie. — 
Ki. K., Jaźwiny: O ile droga jest rzeczywiście własnością 
państtya, co należy zbadać w hipotece, to o kupno jej na- 
leży zwrócić się do Prokuratorji. Generalnej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, Oddział w Krakowie. Za uznauie dzięki, — 
Fr. Dzięgiel, Kuszlin: Można żądać podwyższenia spłaty 
w stosunku do wartości złota, nawet drogą skargi. Najwyż- 
Bzy Sąd preychyla się do tego rodzaju żądań. Skarga musi 
być jednak wniesiona do sądu pierwszej instancji. Najlepiej 
«byłoby załatwić polubownie. — Zarząd Oxręgowego Towa- 
rzystwa rolniczego, Strzyżów: Nie mogliśmy zamieścić, 
bo list przyszedł za późno, — Wł, Sajdak, Przykop: Zwró- 
ciliśmy się do naszych posłów z prośbą o załatwienie Bpra- 
wy w Warszawie. Gdy otrzymamy odpowiedź, podamy 
w „Piaście*, — P. Żyła, Nieciecza: Wizy amerykańskiej 
pan obecnie nie dostanie. Wydawanie ich wstrzymane jest 
do lipca b. r. Dokładną wiadomość o tem, kto może obecnie 
jechać do Ameryki, zamieściliśmy w 5 Nrze „Piasta“ z b. r. 
Niech ją pan sobie uważnie przeczyta, a będzie pan wie- 
dział wszystko, co potrzeba. -- M, Batko, Łapczyca: Niech 
pan napisze pod adresem: Dom rolniczo-handlowy „Dewaj- 
tis“, Hrubieszów. Ma on do sprzedania potrzebne panu rze- 
pzy. — St. Durek, Gllchów: Zwrócić się do Powiatowego 
Biura odbudowy w Tarnowie; gdyby tam nie było — do 
Dkręgowej Dyrekcji Odbudowy, Lwów, nlica Batorego. — 
Bt. Kozub, Rytagórka: Liczyć meżna tylko na zajęcie się 
sprawą przez jakiegoś zamośniejszego człowieka, albo przez 
‘przedsiębiorstwo, które tego rodzaja maszyny mogłoby po- 
trzebować. Nie znając szczegółów, nie możemy podać, jakieby 
to było przedsiębiorstwo. — Sł. Dziedzic, Bruśnik: Musi 
się naprzód załatwić sprawę z władzami wojskowemi. Skoro 
wysłużore są trzy lata, powinno się uzyskać pozwolenie, — 
Czytelniczka, Zembrzyce: Terminy rekrutacji nie są stałe. 
Ogłaszamy te, o których nas urzędowo żawiadamiają. — 
M. Banaś, Rożanka: Na r. b. zapłacono tylko 1714 mkp. 
Prosimy przysłać dalszą prenumeratę. — Wydalony kole- 
jarz, Rzeszów: W tej sprawie posłowie nie zrobić nie mogą. 
List należało bodaj podpisać. — J. Tokarski, Niedomice: 
Nie należy dawać wiary każdej bajce, rozsiowanej przez nie 
"mające pojęcia o świecie baby lub przez żydów. Jaktoby 
Prusak mógł zabrać transporty? Z powodu kłopotów kole- 
jewych w Zagłębin Ruhr ostatni transport robotników do 


sradzały. Jeżeli pan szkód swoich przed taką komisją | da. 


Francji wyjechał nie drogą lądową, tylko morzem przez 
Gdańsk do Francji. O tem pisaliśmy w „Piłaście*, — 
K. E., G. wieś: Trzeba się zwrócić do Powiatowego Urzędu 
pośrednictwa pracy w Myślenicach. My o tego rodzaju po- 
sadzie nie wiemy, bo redakcja nie jest biurem pośrednictwa 
pracy. — J. Guzik, Głowienka: Niestety, zrobić się nie nia 
Należy dążyć do polubownej umowy korzystniejszej. 
Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców kończy się w przy- 
sałym roku — À. Klubnik, Sgdowa Wisznia: Prawo do za- 
sitku mają. Starać się w starostwie. — J, Wajda, Olszana: | 
List wysłany. Sprawa uprawy tytoniu dotąd niezałatwiona, — 
Ludowczynhi z Brzeskiego: Artykulik zamieścimy. Uwagi 
co do biur odbudowy zupełnie słuszne. Szkoda na to ple» 
niędzy. Bojko się odeawał. Prosimy pisać częściej. ~- Fr. 
Hsclik, Mowosisice: Wysyłamy. — Reemigranci, Prze- 
wretne: Ludzi, nie umiejących czytać ani pisać, do Ame- 
ryki wogóle nie wpuszczają. Kto może uzyskać pozwolenie 
wyjazdu, 0 tem kilka razy pisaliśmy w „Piaście"*, Adres 
żądany: Konsulat amerykański, Warszawa, ul. Jasna 6. — 
S. Mazurkiewicz, Kamień: Poruszona była sprawa ogólna, 
bolączka powszechna. Nie trzeba mieć pretensji do autora. — 
W. Wójcik, Ryglice: Podatek wojenny był nałożony na 
wszystkich. Musiało się zapłacić. Skala opłat spadkowych 
została zmieniona Z powodu postępującego spadua naszej 
waluty. Dziśby ją znowu należało zmienić. Niedołęstwo admi 
nistracji państwowej jest rzeczą znaną. Głownem zadaniem 
obecnego rządn jost poprawienie tych stosunków. — T. T 
Wsołak, Kalinów: Udać się do Urzędu pośrednictwa praoy 
w Samborze albo w” Jarosławia. Tą tylko drogą może pan 
otrzymać miejsco, Czeki wysyłamy częściowo w każdym nu: 
merze, Nie można wysłać w jednym dniu do wszystkich, 
bo nie dałoby się rady. Na rok bieżący zostało 1500 mkp. — 
J. Kurzydło, Iwkowa: Przyszły, Za życzenia dla prez. Wi: 
tosa i redakcji serdeczne dzięki, — S$, Qdroń, Zawada: 
Niestety, utwór słaby. Nie zamieścimy. — Wł. Lachowicz, 
Topolnica, Strzyłki: Dr K. ujął sprawę z ogólno-państwo- 
wego punktu widzenia, Wywody jego były słuszne, Wszel« 
kie zakazy wywozu nie nie pomogą, a będą tylko na rękę 
przemytnikom. Polityka rolnicza muasi być prowadzona ina» 
czej niż dotąd, Państwo nasze, jako wybitnie rolnicze, must 
otaczać relnictwo opieką, a nie szykanować go. 
Jeżeli rząd pozwala wywozić z kraju towary odzieżowe, 
których u nas brakuje i które są strasznie drogie, to dla- 
czego rząd ma zakazywać wywozu zboża, którego jest do- 
syć i które nie podrożało w tym stosunku, jak wszystkie 
inne towary? Jednostronnemi zarządzeniami niczego się nis 
poprawi. — J. D., Kięczany: Ustawa 0 przymusowej ase- 
kurscji budynków ebowiązuja w Małopolsce od 15 stycznia 
1922 r. Musi sią płacić. Żądane adresy brzmią: W. Witos, 
Wierzchosławice, poczta Bogumiłowice; J. Jedynak, Paszczy= 
na, poczta Dębica. Za nznanie dzięki. — H. Stary, Tarno- 
brzeg: Istotnie podatek szkolny rozdziela się według grun- 


tewego. Należy zbadać, czy rozdział jest dobry. Sprawą 
przedłożyliśmy Klubowi posłów, by postarał się o zmianę 
odnośnych rozporządzeń, — W. Wieńczatax, Pańkowce: 


Niestety, nie wydajemy innych pism. Warunki wydawnicze 
są tak straszne, że liczyć się należy z tem, iż pisma jedna 
po drugiem będą upadać. „Rola“ nie wychodzi, — J. Jurek, 
Klikowa: Prosimy napisać dokładcie, jakie to marki, z któ« 
rego roku, na jakie pożyczki dane i t. d, a będziemy mo- 
gli odpowiedzieć azczegółowo. — Czytelnik z Handzlówki: 
Niechże pan nie czyta tego rodzaju książek, jak „Najnow- 
sza wyrocznia przyszłości“. Są to przecie głupstwa, na które 
szkoda każdego feniga. Książkę „Lekarz domowy“ może pan 


Her: 19 


otrzymać w kaśdej księgarni. «Trzeba tylko kazać sobie przy- 7 
słać, O wspomnianej w liście księgarni warszawskiej nie ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE GDPOWIADA 
słezaelikmy. — Br. Wójcik, Czarna: Na razie szkoda się 


tem kloputać. dy pan zostanie powołany na ćwiczenia, 
będzie pan poddany badaniu lexarskiemu, a wtedy lekarz 
pizeuiesie pana do innej grupy. Termin ćwiczeń nie jest 
ustalony. — Kuliński, Rzeszowekia: Zwrócić się do posta 
Andrzeja Pluty, Warszawa, Sejm, i poprosić o interwencją 
w ministerstwie skarbu. — J. Początek, Morszyn: Prosimy 
zwrócić się da posła Jana Bryla, Lwów, Andrzeja Potoe- 
` kiego 6, powołać się na tę odpowiedź i poprosić, by on 
u odpowiednich władz we Lwowie sprawę pańską poruszył 
i umożliwił zdawkę. Za rozszerzanie pisma dzięki —Czytel- 
nik, Skemerochy: Niestety, żaden z tych numerów miljo- 
nówki, ja*ie nam pan podał, nie wyszedł. Pisemko, o któ- 
rem pan wspomina, rożsylają teras wydawcy, mający wi- 
docznie zadużo pieniędzy, masowo rozmaitym chłopom. Lud 
jodnak jest dziś za mądry na to, by się dał łapać na 
plewy. — A. $inecki, Słowikowo ad Kagliino: Radzimy 
tezwzględnie udać sią odrazu do adwokata, Napisać też 
list do posła Wojciecha Sikory w Ostrowie i poprosić o ze- 
jęcie się sprawa. Pośpiech wskazany. — M. Kubranowiez, 
Tyśmionica: Niech nam pan napisze poprostu krótko, ale 
jasno, jakie pan ma pretensje i do kogo, a my postaramy 
sie, by pann posłowie przyszli z pomocą. W sprawie orga- 
nizacji zwrócić się do Zarządu Okręgowego P. 8. L, Lwów, 
ulica 3-go Maja 11. — Fr. Rogala, Nowy Kamień: O po- 
rządne pismo humorystyczne dziś trudno. Wychodzi „Szeau- 
tek*, który w ostatnich czasach jedzie na chłopów specjal- 
nie, inke zaś pisma humorystyczne są przeważnie poruo- 


 Linieważniają 
zgubione lub skradzione dokumenty wojskowe : 


1) Jan žarek, ur. w Ołpinach, pow. Jasło, unieważnia 
dokumenta wojskowe, wydane przez P. K. U. Pułtusk, 
558 12 
2) Jan Szeżdra, ur. 1895 w Łyczany, p. Korzenna, 
pow. Nowy Sącz, dokumenta wojskowe 2 pułku strzelęów 
podhalańskich. „ 854 
3) Józef Młuska, ur. 1898 w Rozdzielu, p. Żegocina, 
unieważnia dokumenta wojskowe, wydane przez P, K. U. 
w Limanowej. 355 
4) Wojciech Labada, syn Antoniego, ur. w Otpinach, 
pow. Jasło, unieważnia zgubioną kartę powołania. . 550 
5) Stanisław Bymiek. ur. 1896 w Głoczowie, powiat 
Myślenice, unieważnia karię zwolnienia, wydaną przez 
6 pułk art. polnej, Łobzów. 357 
6) Wawrzyniec Serafin, ur. 1898 w Dąbrowicy, pow. 
Tarnobrzeg, wystawieny przez P. K. U. w Łańcucie. 858 
7) Stanisław Kezioś, ur. 1689 w Zukowicach Nowych, 
unieważnia dokumenta wojskowe, wystawione przez 5 p. p. 
strzelców podhalańskich. 859 1 2 
8) Jan Beguta, ur. 1683 w Bilczycach, pow. Gdów, 
unieważnia papiery wojskowe, wydane w Wieliczce. 364 
9) Józef Jaełkłmezy!. Gieraitowice Nr 3, pow. Zator, 
unieważnia zgubione tymez. zaświad. demobil, wydane 
przez kom. poborową w Oświęcimiu. 369, 
10) Piotr Aich, ur. 1897, Jagieła, Przeworsk, unie: 
waźnia dokument wojskowy. 306 
11) Mieczysław Misrat unieważnia dokument woj- 
skowy, wydany przez 6 pułk ułanów. 378 
12) Józef Femmaszyńszi, ur. 8 w Beszczu, pow. 
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graficzne Kraków, zgubione tymezasowe zaświadezenie beztermino- 
£ wego urlopu. 380 
SkłacGki. Kiustrowany cennik bandaży przepuklinowych 


W Administracji „Piasta“ złożono następujące składki: i macicznych wysyła darmo Polaczek w Samborze. 104620 


Na sieroty: Anna Malik z Danji 12.000 mkp. Przyjmę na korzystnych warunkach dozorcę go» 

Na Dom im. Winc. Witosa: Fr. Stachnik z Ropczye|spedarczego do pomocy zarządcy folwarku. Zgłoszenia 
500 mkp. z odpisami świadectw przysyłać do Biura ogłoszeń Soko- 

Na fundusz organizacyjny P. S. L.: Skrzypek Jan łowskiego we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 pod »Dozorca go- 
s Malinia 5.000 mkp. i 5 P spodarczy e. 349 2 2 


iami RASY i zmia inie Równe, pow. Krosno 

Sprzedam dom z zabudowaniami gospod +, , Do wydzierżawienia w gminie ówne, pow. f 

Poka sadem, pasieką, w dobrym stanie, E ET wk. gminny dom murowany, blachą kryty, o 4 ubikacji 4 pi- 

do tego można kupić 22 morgi pola. Adres; Anna Ujwarowa. wnicy i sieni zajezdnej, nadający Się na sklep Rh. o 

poczta Denysów. 375 1 2 | gościnny bez wyszynku, obok gościńca rządowego, 6 km do 

7 ; 4 _ | Dukli, a 12 km do stacji Iwonicz. W miejscu szkoła, kościół 

Rvdacy! Jeżeli macie zamiar nabyć majątek ziemski |i kopalnie nafty. Tegoroczny czynsz 30.000 mkp., dalszy 

cegielnię, tartak lub kamienicę, nie udawajcie się do agentów | według umowy. Zgłaszać się mogą katolicy zaraz do ną 
drogowych, lecz przybądźcie do biura komisowego w Gstro- | czelnika gminy Równe, k. Dukli 318 2 3 

wie, ul, Kolejowa L. 15, a T obsłużeni żostaniecie. 


Bom (willa) piętrowy, murowany, ze stajnią muro 
wana, ogrodem warzywnym i sadem, wolnem mieszkaniem 
zaraz do sprzedania, najchętniej recmigrantowi. Cybulski. 
ul. Wine. Pola, Wygnaniec Rzeszów. 37710 


Kuźmia, nowa, Z narzędziami lub pojedynczo, do 
sprzedania zaraz w bardzo niskiej cenie. Wiadomość: 
T. Kania, Rżyska. poczta Kzochów, pow. Mielec. 359 


i ; Kupię akcye I emisyj „Owocu S. A. w Myśle- 
Mam do sprzedania 3 pierwszorzędne maszyny de | n:n eni zyjmuj ni ińce. 
wyrobu dachówek cementowych, formę do rur AMORE N a a ENIEY W j 
nych i foriny do gąsiorów. Zapytania z dołączoną marką na Ch L+.” „0. "26 4.10 
odpowiedź: Jakób Faber, Radłów Małopolska. 340 Gospodarstwo 13'/, morga pola, w tem */, morga 
lasu i 2 morgi łąki, grunt I. klasy, z domem drewnianym, 
~ z Serkarz! b Wraz z Pa i martwym inwentarzem sprzeda Andrzej 
Narodowości polskiej, władający także językiem niemieckim, | Wątor, w Gaju, poczta Mogilany Nr 90. Powiat Podgórze. 
katolik, żonaty, JĄ LO wieku, znający się na wyrobach se- 371 
rów szwajcarskich różnego gatunku, mogący się wykaza- z Z mw 
chlubnemi świadectwami z chowu bydła rogatego i czar- Gespedżrstwo 8 morgów pola, w tem i mórg łąki, 
nego jakoteż gospodarki rolnej we wzorowych majątkach | yra7,z budynkami, żywym i martwym inwentarze, sprzeda 
na Śląsku Cieszyńskim, przyjmie posadę od 1 kwietnia 1923 r. Karol Koko, Brześciany, o ltarowicsj powiat Sambor. 
lub też wcześniej, jako serkazz i gospodarz, najchęłniej wej nnn nnn —ESEÓŃ 
większym dworze pod zarządem samego pana właściciela. Zaraz do sprzedania naczynie kowalskie, mało; 


Łaskawe zgłąszenia przyjmuje lub wyjaśnień udzieli Admini-| używane. Teofil Kania, Rżysk hó ow. Mielec 
Btracja »Piastas w Krakowie, u 29y 2 2 v HENE P Rzociowg h 
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Każda praktyczna pani może w} krótkim czasie wyuczyć się 
kroju i szycia sukien damskich i dziecięcych 


W SZKOLE KROJU Hi SZYCIA 
sJ ÓÖZEFINA““ 


Kursa rozpoczynają się 1-go i 15-go każdego miesiąca. 
Kraków, ulica Długa 11. 35012 


NAJLEPSZE SZWEDZKIE WIRÓWKI 


oraz wszelkie przybory mieczarskie 


poleca skład maszyn 


sIAŃÓL 


tras Warszawa, ulica Hoża L, 5. 

m 2 Części składowe do wirówek różnych 
systemów. —- Warsztat repzracyjny na 

miejscu. — CTemmikii ma Żędanie» 
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Adwokat, obrońca karny I cywilny mać 
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Baczmość Rodacy? 

Mamy na sprzedaż kilka meujątków ziemskich, od 10 
do t0.000 morgów, z żywym i martwym inwentarzeni, oraź 
domy, hotele, fabryki, cegielnie, tartaki i t. d. na sprzedaż. 
Na listowną odpowiedź, prosimy o 300- markowy znaczek, 

| zgłoszenia przyjmuje Biuro komisowe Bracia Pawłak, 
| Kępno, ul. Kolejowa 279. 579 


OGLOSZENIE. 


Bez pośrednictwa sprzedam swoje gospodarstwo 62 morgi 
I. kl. ziemi, położone w samom mieście luowrooławiu. 
Prawie same parcele budowlane. Dom, jak willa, o 6 pokojąch 
i kuchni. Piękny ogród owocowy. źywy i martwy inwen- 
tarz nadkompletny. Cena podług ugody. Józat Biskup, Ino» 
wrocław, ul. Jacewska 41. 306 


w Krakowie, ul. Sienna L. 3. i. p. 2620 


+95 72 


CZEGO CZEKACIE PANIE I PANOWIE? 


Czy nie wiecie, że wszysiko co chwiła drożejś, a przecież 
każdy z was potrzobuje towarów na własną potrzebą lub na 
sprzedaż i dlatego radzę jeknajprędzej takowe zakupić 
tylko we fabrycznym składzie manuśnktury 
RI. BRYŁ w Łodzi. 

Jeszcze są do uabycia po najtańszych cenach następujące 
towary: 

1) Dla Panów: MELANŻ-PRIMA, nadzwyczaj mocna 
i praktyozaa tkanina (nie-do rozdarcia) na męskie, damskie 
i dziecięce niurania pojedynczej Ezerckości, za 1 metr 
6.603 i 7.500 mkg, dabeltowa szerokość, cena za 1 motr 
13.500, 16.500 i 13.500 makp. 

2) KORTY. Modny, trwały we wszystkieh kolorach, 
z czystej wełny, niezbędny dla każdego z Panów i Pań na 
ełeganckie ubranie i koBtjam, cena za B metry 65.000, 
75.060 mkp, GATUREK WYŻSZY za 90.000, 126.000 
i 150.000 mkp. 

3) Materjal gatunku „BA FEGARNG za 3 meżcy 185.000, 
225.000 i 250.000 mkp. Do nbrań męskich dodajemy na 
żądanie pełny komplet podszewki za 20.000 i 45.000 mkp. 

4) Dia Pań! Najnowszy wyrób Bzowietu lub Frats w naj- 
nowszych pasach, krutach lub gładkich kolorach na ele 


ganckie suknie, nadzwyczaj mocny i praktyczny materja, 


bnuczneŚść! j 
Kto chce korzystnie i prędko nabyś majątek ziemski, małą 
pad wielką realność, domy z interesem każdego rodzaju, 
fabrykę, willę i t. p, niech się zwrówi jedynie do swoich ro- 
daków z Małopolski do Binra komisowego fśqpiczh 
i Kubicki, kżqysgoszcz, ul Kujawska $7. T3 


PLANTA PLANTA PLANTA p 
Ska Auc. PLANTAS A 


połeca wypróbowane mieszanki roślinne 
ASTMSZA gea T ™ 
LAPIFELOZA niko przen 
kamieniom żőiciowym 
KAPILGSAN włosów i myos 


SP. AKC. „PLANTA“ 


Warszawa, Chłodna 43. Tel. 102-12 
131 4-9 A 


ceus Zw 1 metr 12.500, £0.000 i 30.000 mkp. 

5; PŁÓTNA na bieliznę, pościel, poszwy, wsypy i far- 
tuchy za i metr 5.500, 6.50 , 7.500 i 8.500 mkp. 

6) RAFYSTY, kretony, wołeńki najmodniejszyca koly- 
rów i pięznych deseni na eleganckie suknie, blnzsi i gelaf- 
roczki, za l meir po 6.500 i 7.500 mkp, Satyna deseniowa 


è 
po 12.000 i 15.00 mkp. * 

1) OBRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
nosa, firanki, pończochy, skarpstki, nici do szycia, chustki 
ciepła i jesionki po przystępnych cenach do nabycia. 

3 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamówienia 
za załrczką pocztową nawet beg zadatku, 


[1] BEZ WSZELKIEGO RYZYRA N! 


Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż, jeśli towar się 
nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze, 
Zamówienia prostmy adresować: 


SIIŁĄDB FABRYCZNY 


MA. ESER Y A 


ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska 56 (w podwórzu). 
PP. Przyjeżdżających do Żodzi uprzejmie prosimy 
o odwiedzenie naszego składu, 


UWAGA: Próbek i cenników nie wysyła się, Obsta- 2 : ; 
lunkó iejszych od 50. ię ni 5 Do sprzedania 5 do 8 morgów roli dobrej, odległość 
aeee a pa ta "* 24 pół godziny pieszo od Krakowa. Zgłoszenia: Jul. Timoftiewicz 


993093999392099900999909090099099! Kurdwanów Dolny, Podgórze. 296 2 2 


da (lula pugem 
mj pi" Fry jn» 


Dia Amerykanów? Sprzedam, Z powodu stanu 
zdrowia, pół młyma. Budowa żelazno-betonowa, 2 pary 
walców, 2 pary kamieni, 1 francuz, 1 kamień na proso, 1 
kasper, Maszyna dubeltowa do czyszczenia zboża. Turbina 
20 HP, motor Perkun 25 HP, w dobrym stanie, zupełnie 
nowy. Cała konstrukcja zbudowana w roku 1920, można 
oglądać codzień na miejscu. Młyn jest w ruchu, 1 km od 
stacji kolejowej i w dobrej okolicy. Pośrednictwo wyklu: 
czone. Wszelkie informacje tylko do: Dziedzic Jacenty, młyn 
w Skołoszowie, p. Radymno, Małopolska. 363 1 2 


` 


Znana od 30 lat firma 


7 JOZEF KUKULSKI 

W JAŚLE (przy rynko) 
poleca: Doskonałe Maszyny do szycia 
„1 części składowe. Rowery i gumy 
w najlepszej jakości. Wszelkie instru- 
menta muzyczne i przybory dotychże. 
Gramofony i wieki wybór płyt. Apa- 
raty fotograficzne, płyty, papiery, 
che .nikalją i t. p. Wirówki do mieks. 
Aparaty do gaszenia ognia. Oliwa 
do maszyn i wirówsk na wagę. Wy- 
jaśnienia i oferty za nadesianiem 
800 ikp. w znaczkach pocztowych. 


INES JE" wen a 


(M MAJĄTKI ZIEMSKIE ll! 


z komplety Żywym i martwym inwentarzem 


oraz budynkami matyekhmiast do syczedania. 
G00 mOLJÓW « e e «a e e 16 tysięcy dolarów 
i 396 T e. e e o » ÍF » » 
i 305 n e e a © . a 12 » » 
Ą 298 sn; e e Te . | « 12 » n 
184 r ROW OWE Oo 45, s 
w przeliczeniu na marki polskie. 
882 morgów „ e « « « . . 250 mitjonów mkp, 
246 » G 6 OJOJOOWCECZO n zy 
+ 85 a oóasskpcksa ca ” e 
„42 » „ad... « . 60 » R 
64 » e e ùo o |. | a © 50 „ » 
50 H OWO 0-0 0 mo GW n w 
i 42 LL) . A A dą 11 s = a 35 dg A 
Prócz tych posiadamy wielki wybór większych i mniejszych 


majątków ziemskich. 303 2 2 
BIURO POŚREDNICTWA MAJĄTKÓW 


ST. KWIATKOWSKI i Ska 


GNIEZNO (Poznańskie) m. Riomluszki 5. 


> - r 
dr Stanislaw Cwik 
adwokni i b. poseł na Sejm 


prowadzi kancelarję adwokzeką osobiście w Nowym Sączu, 
Rynek 7, 1537 9 0 


3 niozmiernio ciekawe ksiazki 
Za 4096 mrp. 


1) Nie bierz mężczyzny, Który... Rady, wska- 
zówki i ostrzeżenia Gia kobiet. 34 ilustracji przedstawiających 
typy mężcyzn, niezdolnych do małżeństwa, Niezbędna książka 
dla ssbdydatów małżeńskich oraz małżeństw. W dziele tem 
bowlen: znany socjolog prof. Gerling, omawia najciekawsze 
i najorażliwwze problemy małżeństwa. 

s) „Deiewczyna, której za tong brać się nie 
powiuzaa*. Wydanie II. powiększone. Ksiątia tłumaczona 
Wa wszystkich ;ęzykach europejskich, saalacła wielkie uznanie, 
Kaida kobieta winua przeczytać tę książką wybitnego zocja= 
loga prof. Gerlinga (w tfamaczeniu autora »w Godębniku: 

gnacego Nikerowicza). AR 

„ 3) „łiewią i łzami”. Powieść współczesna Ignacege 
Nikorowicza wydanie ozdobne, liczaa ilustracje, czerpany 
papier, wykwintne wydanie. N R A 
i To nieamiernie ciekawa 3 kqjążki, nadają się jako 

ST paenan i kosWują wraz £ przesyłrą pocztową 
J EKO mp. 

_ Zaw wienia! pana. w Mstneh pelocynych vr 

syłać pod adresem: Redakcja »Wiedeńskiego Przeglądn 

plskiegę», Wiedeń. Austria, I. Schwertgacze 4. Za zaliczką 
wysybó nie możemy, gdyż z zagranicy nie przyjmują. UA 
Syłkę uskuteczniamy natychmiast, po otrzymaniu gotówki 
W listach paleconych. 1611 6 6 


= z == = = pów "= 


— f 


Skuteczne leki: by 

Na reumatyzm: (nacieranie i proszki) 2.000 mkp. ©. 3 

Na chory żołądek: Balsam życia, bals. jerozolimski 500, 
800 i 1.600 mkp. A 

Ra wola: (maść i płyn) 2.000 mkp, v 

Na świerzb i liszaje: Maść i mydło 1.800 i 2.500 mkp. 

Na kaszel, astme: Syrop ziołowy 1.000 mkp. pastylk? 
i ziółka 1.600) mkp. 

Na wzmocnienie włosów: Płyn 1.000 i 2.009 mkp., po 

| mada 500 i 1.000 mkp. 

(Na magnieśki: Maść 500 mkp. : 

| Na ładuą cere twarzy i rąk: Benienina i krem wschodni 
piękności po 1.000 i 2.000 mkp. 

Srodki domowe: Farby do bluzek i firanek, pozłótki do 
ram, esencja do wódek i ciast, my tła, pertumy, pasty 
do zębów i t. d. b 

| Na składzie: Oja, Jawol, Abarid, Niola, Kaloder:na, Emulsja 
Scotta, Tran rybi, Proszki na Sollicia i t. d. 

Na bezkrwistość i apetyt: Wino ziołowe lub żelazne 
2.000 mkp. 
Wysyła pooztą po otrzymaniu pieniędzy z doliczeniem 

opłaty pocztowej i opakowania Jul Łspatka aptekarz, 

Królewska Muta, ul. Mickiewicza 33. 299 1 2 


Tomasymn 


Nawozy sztuezme eine 


i Superiosiaty, Sole potasowe. 
Podpisana firma prosi Świetne Korporacje rolne oraz ga 


spodarzy przezornych natychmiast zamówić powyższe na 
wozy sztuczne na zasiewy wiosenne, bo później nie zdołs 
my we właściwym czasie dostarczyć. Gotówkę trzeba tylke 
1/, część złożyć, reszta w marcu, udzielamy też kredytu 
Sącz, 
30 


Bom rolniczy, zastępstwo Wiekterłego, Nowy 
ul. Hoffmanowej. Dział II Nawozów sztucznych. 112 


B EU M SZWEM g 


fińskie wirówki do mleka 


Dmesń, Ronie do mieki 


masielnice i w;ygnisiasze sprzedaje 


wiak Sihil meea i aoai e 


Warszawa, Krakowskie Ai) 


kupaja w katdej ilości po najwyższyci: cenach firma 


Antoniego Trąbki Syn, skia futer 
Krażów, wi, Szowska L. 12. 1634 4 9 


TOMASYRE mma „GDIAZNA” 


wysoko i niższoprocentową, z przedwojenną gwarancją, 
dostarcza rychło: 


JOZEF RARRACH. 


LWÓW. ui Kościuszki 19. 2830 


| 
| 
| 
| 


| 


SUROWE wydor: 


HR, icięorzy, kretów itp, 


22 
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i BAŁTYCKO-AMFRYKAŃCKA 
$ 
$ 
$ 


+3 

Rraków, ui. Lubicz 3 (też c5hck dworca kolejowzż6). 
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadaria z Gdańska do Ameryki (New York): Kanady (Halifax), 
Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do portu, 


Tor F REEMIGRANCI do 6 miesięcy megą bezwzględnie 
Baczność REEMIGRANGCII | wracać, ponad 6 miesięcy przebywający w kraju pod 
zmizmzazasa pewnymi warunkami. WZECRICZSYAKR 


*Bliższe informacje w biurze naszem lub listownie. . 361 1 8 
UWAGA: Pieniądze z Ameryki na karty okrętowe sprowadzamy bezpłatnie, wypłacając przesyłkę w dolarach: 


PZW 


EJ 
: $ 
<> 
$ 
$ 
$ 
$ 
é 


KENII AMY O FODUN W AMENE ZARŁCNCE M 


celem wyjazdu po bezpłatne, najdokładniejsze informacje do naszych biur: 


KRAKÓW, u. Radziwie wta 23. WARSZAWA, ui. królengka 39 


Odjaza NAJSZERSZYM | KAJLEPSLZA PAROWCEH morza Śródziemnego: 
„PRESIDENTE WILSON“ 14 kwielńikia 1923 r. 


Wszyscy pasażerowie 3 klasy olrzymują osobme kajuty 
no maimiźszej cemiej 1601 5 0 


Prospekta szczegółowe, ceny 1i2 klasy oraz wszelkich informacyj udziela się na żądanie, 


O OZI, 


STW 
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22 najiepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie 
brały ndział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 320 


3 
% 
% 
5 
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała o 

fińska wivrówia za najlepsze 
) 2 ZR AA odtłuszozanie i mocną budows 2 

Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 

ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH | JAJCZAKSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. Śl. 

3 Sprz daż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. 


8892000000 E a Aa A a A A A ASA LA A A A AA A 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYSPRZEBAŻY RESZTEK! 
W rezia, góyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy 


z powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymauiu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
że najtańszem źródłem zakupu towarów jest 


„WARSZAWSKA KENSSLURENCJA 
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających z gorącemi podziękowaniami na solidność i taniość 
naszych towarów. 
Resztki na ubrania i kostiumy. 
Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie lub pokrycia bekizsz i futer 
Resztki te są z materjałów ubraniowych -pierwszerzędnych fabryk, peinej szerokości, we wszystkich kolo» 
rach, czysto wełnisne, 


Ze sztuki było u nas sprzedawane: Dawniej za 3 m gat, I 65.000 mkp., obeenie za 3 m 39.000 mkp, 
n n Św „ H 82000 „ " n 3 „ 60.000 y 
REES A II 117000 aa w 53, 08.000 , 


w n Św n „TY 128.060 y ” p 3 „ 110.000 „ 
5 „de, 1 M ABUIGDOP M c s 3 w 130.000 z 
Na żądania klienta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarko, kamizelkę, spodnie, na kieszenie 
i do rękawów, po 24.000 mkp., wyż.zy gatunek 80.000 mkp, i najwyższy gatunek 40.000 mkp, 
Resztki ma palta jesieomne I zimowe. 
Gat, I za 1 m 80.000 mkp. Gar. Il za 1 m 46,000 mkp. Gat, III za 1 m 58.000 mkp. Gat. IV za 1 m 64,000 mip 
Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskio, jesienne lub zimowe, 
Ulster i Velonr we wszystkich kolorach, po lewej stronie krata, zastępująca podszewkę, 


Resztki na kupony na spodnie 
czysto wełniane, czarne tło w biało paseczki, do ubrań wizytowych po 20.000 mkp., czysto kamgarnowa po 30,000 i 42.000 mkp., 
podszewkę do spodni po b.000 i 7.00» mtyp. 
Poleoamy na czarna inb granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
Boston I za I m 23.500 mkp. ' Boston II za 1 m 38,400 mkp, 
Me 2 M 54.550 IV, 14,750 0 


Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory po 12.000, 14.000 i 16.000 mkp. za l m, 


Maierjtły damskie. 
Materja? „York“, czysto wełniany, na suknie, we wszystkich kolorach, nadający się na eleganckie, szykowne suknie, po 
15.000 mky. za 1 m. Szewioty dumskie, najlepszego wyrobu, podwójnej szerokeści, we wszystkich kolorach, po 11.500 mkp, 
za | m. wsższy gatunex po 14. 00 mkp. za 1 m. Materjal trykotina, jedwabny, 180 cm szerokości, we wszystkich napag 
niejszych kolorach; odcinek na całą bluzke 27.000 mkp., odcinek na całą suknię 60,000 mkp. Materjal gabardina we wszyst- 
kich kolorach, specjalnie na kostjamy, po 48.000 za 1 m. Sztuczki na całe spódniczki, gładkie i w krateczkę albo paski, po 
19,000 mkp. Sztnezki na bluzki po 8.0 0 i 10.60 mkp, Materjał plusz angielski, gładki, bardzo efektowny i trwaiy, na 
d.iesiętki lat, po 70.000 za 1 m (na płaszcz potrzeba 3 m). 
UWAGA: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście następający wycinek: 233 4 4 


Kupon na knpno resztek | 
w Warszawskim Składzie Fabrycznym „Warszawsk'ej Konkurencji”, Warszawa, w, Zielna 51 (róg ul. Królewskiej), 
Czytelnik „Piasta: Imię i me zwisko .....d..|.... 0 a Poczta s.a ceat voa‘ 


Sics Ak . . 07%. Ni-domu ae e Eomaia a a AZEMA 0 s D aona a 


P) 
Dni 


s Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie), płaci się przy odbiorza. 
Opakowanie na rachunok zamawiającego 2.500 mkp. Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do: 


Warszawskiego Składu Fabrycznego „WARSZAWSKA KONKURENCJA“ 
Sp. z ogr. por. Warszawa, ul. Zielna 51 (róg mi. Królewskiej}. Tel. Nr 175-541 


KA WIES GGNIOTRWALŁEJ 


~ -<e TEREE a O o oe 


Udoskonalone maszyny do wyrobu: 234 4 12 


| Dachówki cementowej 


pustaków betonowych, ror, cembrowiny, słupów do ogrodzeń, żłobów i t. p 
poleca Fabryka maszyn RZEWUSKI i Ska Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28-95 
Objaśnienia, cenniki, katalogi bezpłatnie. 

Źródło poważnych zysków dia przedsiębiorczych jednostek. 
Przedstaw. na Małopolskę zachoćnią: Biuro Handlowe „Pewność“, Kraków, Długa 43, 


BUDUJMY POLS 
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SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINJA 
Scandinavianm-American Line. Warszawa, ulica Senztorska 35. 
Wygodna i szybka podróż do Nowego Jorku 


Fredérie VESI 
©scar H, 

Helig Olav, 

i Umited States, 


które odchodzą co tydzień. 


mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
maszemi zmamezai 
pospieszmejsi OKkFQ- 
tami pasażerskciezmi: 
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POLSCY I ROSYJSCY EMIGRANCH! 


Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 
naszego biura: Warszawa, Seuwataraka 85 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacje. Pasażerowie. którzy juź w Ameryce byli reomigranci) wiuni niezwlocznie poruzu- 
niieć się z rami, gdyż niektórzy z nich mają pierwszeństwo do otrzy:nania wizy amerykańskiej. 

Ci zaś, którzy w Ameryce jeszcze mie byli, a otrzymali numerck od Konsula Amerykańskiego. 
na rok 1922 lub 1928, wimni mas o tem natychmiast Hstownie zawiadomić. 

Bardziej szczegółowych informacji osobiście lub listownie, udzielamy bezpłatnie po nadesłaniu adresu 


Cena karty okrętowej 3-cią klasą z Warszawy do Nowego Jorku wynosi 166 dolarów. 


Najwygodniejsza nasza EE kiasa wynesi 135 dolarów. 
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. 


EDO A AA r EA ADE AZA TAa 


Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
Bztab Generalny 
Oddział V. 


Nr 1885/V. O. Warszawa Ania 27 T. 1928, 


OPPIS. 


„W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów 
4 dnia 14 września 1922 r. w przedmiocie zebrań kon- 
troinych D. Ust. Nr 85/22 poz. 764 oraz rozporządze- 
nie Ministuą Spraw Wojskowych L. 5529/Tjn. Dep. X. 
z dnia 28 grudnia 1922 r., wszyscy obywatele Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, urodzeni w latach 1883—1899 
włącznie, zgłaszający się do rejestracji, którzy posiadają 
stopnie wojskowe aspirantów oficerskich (w b. armji 
austr. kadeci-aspiranci, w b. armji niem. wsżyscy aspi 
rauci oficerscy, w b. armji ros. junkrowie), mają do 
dnia 1 marea 1923 r. wnosić podania do M. $. Wojsk. 
w drodze przez przynalożne P. K. U. z prośbą o mia 
nowanie ich podporueznikami rezerwy. 

Uwzględnione będą podauia tylko tych aspirantów 
oficerskich, którzy ndowodnią, że w zupełności odpo- 
wiadają następującym warunkom: 

1) odbyli conajmniej 1 rok służby czynnej w wojsku; 

2) posiadają cenzus naukowy, przewidziany w Ustawie 
o podstawowych obowiązkach i prawach oficerów 
W. P. (ukończenie conajmniej sześciu klas szkoły 
średniej); 

8) ukończyli szkołą lub kurs wojskowy, oraz złożyli 
odnośny egzamin. Podaaia, złożone w P. K. U. po 
dniu 1 marca 1923 r. uwzględnione nia bedą“. 


Minister Spraw Wojskowych 
805 23 
— 


(—) Sosmkowski, Generał-Dywizji. | cznie, gdyż zapas na wyczerpaniu. 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedfialny redaktor: Józef Rączkowski. 


Towarzystwo agrarno-osadnicze, Spółka z ogr. odp 
wą Lwowie, ul. Halicka 21, zawiadamia P.T. interesentów, 
Że firma L. Niesaczyciki i Ska, jako oddział 
Towarzystwa, prowadzi wyłączną sprzedaż na Małopolską 
wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn i na- 
rzędzi rolłmiczych S. A. w Warszawie i poleca 
maneże, młocurnie, wialnie Wacława Moritza w Lublinie, 
pługi l-no i wielo-skibowe Jana Zawadzkiego w War: 
szawie i sieczkarnie Sierpczaniki w Sierpcu. 

Wszelką korespondencję należy skierowywać: To- 
warzystwo agrarno-osadnicze, oddz. L. Niemczycki i Ska 
we Lwowie, ul. Halicka 21. 381 1 3 


Zastępstwo fabryk prościejowskich firmy 


WICHTERLE I KOVARIB 
SZYMON HAPELLNER 


skład maszyn rolniczych w Bachai poleca: 
Siewniki 11-to, 13-to i 15-rzędowe Wichterlego, lokomopite 
i garnitury młocarn. benzynowe, kieraty, młocarnie 1 MR 18 
z wytrząsaczami i sitem, sieczkarnie PE i kieratowe, 
młynki do czyszczenia zb a pługi żelazne i drewniane, 
kultywatory, wszystko w wielkim wyborze z fabryk Wich 
terlego i Kovåárika, oraz z pierwszorzędnych krajowych 
Na składzie także znakomite wirówki szwedzkie i niemiecki4 

oraz maszyny do szycia. 
Uwaga. Kto ma zamiar zaopatrzyć się do zasiewów 


wiosennych w siewnik, powinien uczynić 4113 
1 


Dzcionkami Drukarn: Ti'ernekiej w, Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem L., K. Górskiego, 


